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jednojc-jednojc-jednosc
prezydent i premier Cyrankiewicz

na wielkiej manifestacji stolicy 
ku czci Kongresu Zjednoczeniowego

żyje Kongres Zjednoczeniowy 
zakończył swoje obrady 

Bolesław Bierut przewodniczącym 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

We wtorek o godzinie 20 zakończyły się obrady Kongresu Zjed­
noczeniowego. Kongres przyjął jednomyślnie statut organizacyjny 
i plan 6-letni. Na koniec Kongres dokonał wyboru Władz Naczelnych 
Po’skiej Zjednoczonej Partii Robotnicze*.

W skład Komitetu Centralnego weszli ob. ob.:

WARSZAWA (PR). W dniu wczorajszym w sto­
licy Pulski odbyła się wielka manifestacja 
ludności na cześć Kongresu Zjednoczeniowego. 
Takiej manifestacji klasy robotniczej War­
szawa jeszcze nie widziała. Brało w niej 
udział 100 tys. robotników i pracowników ca­
łego miasta. Na dachach kamienic, w ruinach 
domów i na wznoszonych gmachach setki widzów. 
Place wypełniły pochody przybyłych ze wszy­
stkich stron miasta robotników.

Wiec zagaił gen. Zawadzki w i- 
mieniu warszawskiej organizacji 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. W ostatniej części swe­
go przemówienia mówca oświad­
czył:

,,Cała Polska meldowała Kongreso­
wi o swoich sukcesach politycznych i 
gospodarczych. Był to ogromny i pe­
łen optymizmu przegląd osiągnięć na­
szego narodu, kierowanego przez kla­
sę robotniczą. Z nieopisanym entuz­
jazmem przyjmował Kongres te wy­
stąpienia. Z takim samym entuzjaz­
mem przyjmował wystąpienia, których 
treścią była troska o lud i jego przy­
szłość. Kongres mówił również o przy­
szłości stolicy. Stanie się ona wiel­
kim ośrodkiem przemysłowym, praw­
dziwą stolicą w naszym budującym 
socjalizm kraju. Możemy dziś na tym 
miejscu zameldować Kongresowi: 
„wszystkie nasze siły oddamy dla par­
tii dla wielkiego dzieła, które partia 
realizuje i zrealizuje — dla socjaliz­
mu."

Z kolei zabrał głos Prezydent 
Bolesław Bierut:

..Towarzyszki i Towarzysze! Pragnę 
przekazać wam w imieniu pierwszego 
Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej najgorętsze i serdeczne 
pozdrowienia. Kongres zjednoczył roz­
bite przed 56 laty siły polskiego ru­
chu robotniczego.

Kongres stworzył jedną wielką pół- 
toramilionową partię klasy robotni­
czej i wskazał je; jasno cele działa­
nia. Uzbroił on partię w niezawodny 
oręż wypróbowany w ciągu 100-letniej 
walki proletariatu polskiego i między­
narodowego. Będziemy razem budo­
wać Polskę, która zwielokrotni swoje 
siły twórcze Polskę, która zapewni 
dobrobyt klasie ludu pracującego, Pol­
skę sprawiedliwości społecznej.

Uchwalone przez Kongres wytyczne 
wielkiego planu uprzemysłowienia 
Polski, to zbudowanie w ciągu 6 lat 
350 nowych wielkich fabryk, to za­
opatrzenie w nowsze maszyny i urzą­
dzenia starych fabryk, to unowocześ­
nienie transportu, to podniesienie rol­
nictwa, to jeszcze większy rozmach w 
odbudowie Warszawy, to trzykrotne 
zwiększenie produkcji przemysłowej w 
porównaniu ze stanem przedwojennym, 
to dwukrotne podwyższenie stopy ży­
ciowej robotników to przekształcenie 
Polski w kraj dobrobytu i kultury.

Odpowiedzią ludzi pracy na uchwa­
ły Kongresu będz’e jeszcze mocniej-

RooseveSta
zginą*

w katastrofie lotniczej
HONG - KONG (API), Wnuk b 

prezydenta Stanów Zjedn. Teodora Roo- 
sevelta( zginął w katastrofie amerykań­
skiego samolotu, należącego do towa­
rzystwa „Pan American Air Ways", w 
pobliżu Hong - Kongu. Wraz z nim 
straciło życie 31 osób. 

sze skupienie się wokół Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej do jesz­
cze bardziej ofiarnej pracy dla dobra 
Polski Luidowej, w imię utrwailenda 
pokoju w imię szczęśliwszego jutra 
dla naszych dzieci Niech żyje War­
szawa. jej bohaterska klasa robotni­
cza!"

Z kolei przemówił premier Cy­
rankiewicz:

„Klasa robotnicza zwyciężyła i zwy­
cięży dziś, gdy złamała kłamstwo, gdy 
zrozunuaJa, że lepszą przyszłość swo­
ją i silnego kraju wywalczyć można 
tylko razem ze wszystkimi międzyna­
rodowymi rewolucyjnymi siłami, w 
jednym szeregu ze Związkiem Radziec-

Wsie poznańskie otrzymają
25 milionów zł promu
WARSZAWA (PAP). Główny pełnomocnik do spraw podatku 

gruntowego w porozumieniu z min. skarbu przyznał dla wsi, przo­
dujących w spłacie podatku gruntowego w roku 1947, premie pie­
niężne, które przeznaczone są na organizację ośrodków
wych, na elektryfikację i na radiofonizację nagrodzonych wsi.

maszyno-

Łącznie premie wynoszą 200 mil. 
zł, z czego

WSIE WOJ. POZNAŃSKIEGO 
OTRZYMAJĄ 25 MIL. ZŁ, 

warszawskiego — 21 mil., wrocławskie­
go — 20 mfl., szczecińskiego — 17 
mil., łódzkiego — 16 mil., lubelskiego 
i pomorskiego po 15 mil., rzeszowskie­
go — 14 mil., łódzkiego i kieleckiego 
po 12 mil., gdańskiego i białostockie­
go po 8 mil. oraz wsie woj. olsztyń­
skiego po 7 mil. zł.

Wyboru wsi do premiowania doko­
nały Wojewódzkie Rady Narodowe, w 
porozumieniu z wojewodami, -woje­
wódzkimi pełnomocnikami do spraw 
podatku gruntowego i wojewódzkimi 
komitetami współdziałania.

Dotychczas z przyznanej sumy roz­
dzielono 154 mil. zł. Z sumy tej naj­
więcej przeznaczono na organizację o- 
środków maszynowych — 64 mil. zł.

Kwoty przyznane poszczególnym 
wsiom są znaczne. I tak np. w woj. bia­
łostockim premiowana wieś Hieniewi- 
cze otrzymała 2.494 tys. zł, wieś Cersk

Władze radzieckie 
przejęły od Francuzów 

wieś Stolpe 
kl Berlina

BERLIN (ZAP), Zgodnie z umową 
francusko-radziecką z dn. 29 lutego 
1945 r. francuskie władze okupacyjne 
wycofały się i oddały w administrację 
władzom radzieckim wieś Stolpe i o- 
kolice, należące dotąd do francuskiego 
sektora Berlina. Agencja ADN dono­
si, że mimo zmiany władz okupacyj­
nych, nikt z ludności nie zmienił miej­
sca zamieszkania oraz, że władze fran­
cuskie wbrew umowie i interesom lud­
ności zarewirowały przed odejściem ok. 
50 sztuk bydła.

Faszyzm do końca usiłuje 
swoich interesów swojego 
Burżuazja wołała miasto o-

kim, pogromcą faszyzmu, ostoją poko­
ju i wolności na czele.

Toteż widziała nasza stolica całe 
kłamstwo i słabość drugiej niepodleg­
łości zbudowanej na wyzysku i nędzy 
pracujących w zbrataniu się z naszy­
mi wrogami Nie Oyło przyszłości 
przed taką Polską Musiała Warszawa 
jako konsekwencję zobaczyć i przeżyć 
hitlerowskich katów musiała zobaczyć 
w całej okropność, obraz zwyrodnienia 
ludzkiego, do którego prowadzi bur­
żuazja. 
bronić 
świata.
brócić w zgliszcza niż pozwolić aby 
wyswobodzili ją robotnicy.

Musimy dążyć, aby nauki historii 
tym razem nie zmarnowały się. Ni­
gdy jeszcze nie było takiej przyszło­
ści przed ludem polskim, nigdy jeszcze 
klasa robotnicza nie miała takiej a- 
wangardy, takiej partii, nigdy jeszcze 
naród polski nie miał takich sprzymie­
rzeńców jak Związek Radziecki. Ma­
szerujemy w jasną szczęśliwą przy­
szłość Polski socjalistycznej. Prowa­
dzić nas będzie Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza Niech żyje jedność 
jedność, jedność!!!'

Wiec został zakończony odśpiewa­
niem „Międzynarodówki" i „Czerwo­
nego Sztandaru".

Weronic

Szpieg, renegat i zbrodniarz 
zawiśnie na szubienicy

Skrze-

Albrecht Jerzy, Alster Antoni. Ar- 
ski Stefan, Baranowski Feliks, Berman 
Jakub, Bierut Bolesław, Burski Alek­
sander, Chełchowski Hilary, Ćwik Ta­
deusz, Cyrankiewicz Józef. Daniszew­
ski Tadeusz Dąbrowski Konstanty, 
Dietrich Tadeusz, Dłuski Ostap, Duniak 
Stanisław, Doliński Adam, Dworakow­
ski, Fiedler Franciszek, Hoffman. Go­
mułka Władysław Izydorczyk Jan, 
Jabłoński Henryk Jaroszewicz Piotr, 
Jędrychowski Stefan. Jóźwiak Franci­
szek, Kasman Leon Kłuszyńska Doro­
ta. Kole Józef Kozłowska Helena, 
Korczyc Władysław, Kowalczyk Sta­
nisław, Kuryłowicz Adam, Lange O- 
skar. Lewikowski Wacław, Machno Jó­
zef, Mat win Władysław, Matuszewski 
Stefan, Mazur Franciszek. Mietkowski 
Mieczysław, Mijał Kazimierz, Minc 
Hilary, Modzelewski Zygmunt, Motyka 
Lucjan, Nowak Zenon. Ochab Edward. 
Oks Mateusz, Pasenkiewicz Kazimierz 
Popiel Mieczysław, Pragierowa Euge­
nia, Radkiewicz Stanisław Rapacki 
Adam, Reczek Włodzimierz, Romkow- 
ski Roman, Rusinek Kazimierz, Rybicki 
Marian, Skowroński Ignacy, 
szewski Stanisław Spychalski Marian. 
Świątkowski Henryk, Świetlik Konrad, 
Strzelecki Ryszard Szczęśniak Józef 
Sztachelski Jerzy Szymanowski Zyg- Roman, Wojas Paweł, Wurdzki Leon, 
munt, Szyr Eugeniusz, Wierbłowski j Wysokiński Stanisław, Żółkiewski St.

Natychmiast po zamknięcia Kon gresu odbyło się konstytucyjne ze­
branie Komitetu Centralnego PZPR, w którym wzięli udział człon­
kowie Komitetu Centralnego i zastępcy.

KOMITET CENTRALNY WYBRAŁ NA PRZEWODNICZĄCEGO TOW. 
BOLESŁAWA BIERUTA.

Komitet Centralny wyłonił Biuro Polityczne, w składzie: tow.tow. 
Bolesław Bierut, Jakub Berman, Józef Cyrankiewicz, Franciszek 
Jóźwiak-Witold, Hilary Minc, Stanisław Radkiewicz, Adam Rapac­
ki, Marian Spychalski, Henryk Świątkowski, Roman Zambrowski, A- 
leksander Zawadzki.

Na zastępców członków Biura Politycznego wybrani zostali tow. 
tow.: Hilary Chełchowski, Stefan Matuszewski, Franciszek Mazur, 
Edward Ochab.

KOMITET CENTRALNY WYBRAŁ NA SEKRETARZY KOMITETU CEN­
TRALNEGO TOW. TOW.: JÓZEFA CYRANKIEWICZA ROMANA ZAM­
BROWSKIEGO, ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO.

Komitet Centralny wyłonił sekreta.lat w następującym składzie: 
tow. tow.: Bolesław Bierut, Jakub Berman, Józef Cyrankiewicz, Hi­
lary Minc, Henryk Świątkowski,

Zawadzki.
Komitet Centralny wyłonił Biuro or­

ganizacyjne, w składzie tow. tow.:

szczu leśnym o 80 metrów od miejsca 
zbrodni, widział jak na scenie, prze­
bieg czynności egzekucyjnych i, udział 
w tych czynnościach Nowaka.

Ponieważ przewód sądowy wykazał 
w całej rozciągłości zbrodniczą dzia­
łalność i winę Nowaka, przeto Sąd 
Okręgowy wydał wyrok skazujący go 
na karę śmierci przez powieszenie, u- 
tratę praw publicznych na zawsze 
konfiskatę mienia, (lc)

1

Irlandia wolna 
od „

Wielkiej Brytanii
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Dublinu, że pre­
zydent Sean 0’Kelly podpisał we 
wtorek ustawę, zrywającą ostatnie 
więzy polityczne pomiędzy Irlan­
dią a Wielką Brytanią. Ustawa 
sankcjonuje nową nazwę Republi­
ki Irlandzkiej

Stefan, Witaszewski Kazimierz, Wolski 
Władysław. Zambrowski Roman, Za­
rzycki Janusz, Zawadzki Aleksander, 
Zawadzki Stanisław.

Na zastępców członków KC PZPR zo* 
stali wybrani tow. tow.:

Blinowski Franciszek, Bogdański 
Mieczysław, Borejsza Jerzy, Ciekoński 
Henryk, Dąbek Stefan, Elczewsflci Ma* 
ciej, Finkelsztein Leon, Kasner Roman, 
Hetmańska Wiktoria, Hodhfeld Julian, 
Jaszczuk Borys, Kaczmarski Witold, Ka­
linowski Józef, Kamiński Antoni, Kii- 
szko Zenon, Kłociewicz Wiktor, Kowal* 
czewski Marian, Kozłowski Jan, Krajew­
ski Jakub, Kubecki Ignacy, Kulikowski 
Ryszard, Kuryłowicz Bolesław, Lech 
Jan, Loga=Sowińsk.i Ignacy, Lapot Sta­
nisław, Netera Piotr, Mlinor Miarian, 
Moczar Mieczysław, Morawski JeTzy, 
Nieszporek Ryszard, Nowak Roman, Ol­
szewski Józef, Orłowska Edwarda, Pie* 
truczynik Feliks, Pietrzyk Mieczysław, 
Piwowarska Irena, PszczółkowSki Ed­
mund, Putrament Jerzy, Rumiński Bole­
sław, Salcewicz Józef, Sokorski Włodzi* 
mierz, Szymański Stanisław, Tepicht 
Jerzy, Tkaczew Stanisław, Tokarski Ju­
lian, Wasiko wsk>a Zofia, Wągrowski 

.Mieczysław, Werblan Andrzej, Werfel

Roman Zambrowski, Aleksander

Bolesław Bierut, Jerzy Albrecht, An­
toni Alster, Stefan Arski, Feliks Ba­
ranowski. Jakub Berman, Hilary Cheł­
chowski, Tadeusz Ćwik. Józef Cyran­
kiewicz, Władysław Dworakowski, 
Henryk Jabłoński, Leon Kasman, Jó­
zef Kole, Franciszek Mazur, Hilary 
Minc, Zenon Nowak Edward Ochab. 
Włodzimierz Reczek. Marian RybickiL 
Henryk Świątkowski, Roman Zam? 
browski, Janusz Zarzycki, Aleksandr 
Zawadzki, Stanisław Zawadzki.

Wszystkie organy Komitetu Centra* 1' 
nego zostały wybrane jednomyślri*

— 2.500 tys. zł, a wieś 
3.172 tys. zł.

W woj. gdańskim 12 wsiom przy­
znano premie na elektryfikację, w wy= 
sokości od 50 do 450 tys. zł, 13 wsi 
otrzymało premię na radiofonizację, w 
wysokości od 50 do 90 tys. zł i 9 wsi 
premie na organizację ośrodków ma­
szynowych w granicach od 100 do 500 
tys. zł.

Sąd Okręgowy w Gnieźnie na sesji 
wyjazdowej w Mogilnie rozpatrywał 
onegdaj sensacyjną sprawę Wincente­
go Nowaka, b. granatowego policjanta, 
pełniącego w czasie okupacji obowiąz­
ki komendanta posterunku żandarmerii 
niemieckiej w Myślenicach.

W toku rozprawy wyszło na jaw, że 
Nowak już przed wojną, jako funkcjo­
nariusz ówczesnej policji był w kon­
takcie z Niemcami, ostrzegał tajną or­
ganizację NSDAP przed grożącymi jej 
członkom rewizjami i aresztowaniami 
a z chwilą wkroczenia Niemców we 
wrześniu 1939 r. zapisał się na nie­
miecką listę narodową. Służąc gorli­
wie Niemcom szpiegował ludność pol­
ską na terenie powiatu mogileńskiego, 
donosił go przeciwniemieckim nasta­
wieniu, wskazywał zbiegłych z niewo­
li żołnierzy7 polskich brał udział w 
łapankach oraz w masowej egzekucji 
Polaków w lasach leśnictwa Kopce 
pod Mogilnem, gdzie kolbą karabinu 
dobijał rannych.

Maiąc takie ..zasługi" wobec Niem­
ców łatwo został przyjęty do niemiec­
kiej żandarmerii i pełnił funkcje ko­
mendanta posterunku w Myślenicach. 
Jego udział w masowej egzekucji w 
Kopcach najbardziej obrazowo opisał 
świadek Palacz, który ukryty w gą-

Do Centra'nej Komisji Kontroli ?arl11 zo~ 
stali wybrani:

Brychtygier Julian, Czerwiński Marian, 
Dechnik Józef, Domagała Cze»ła1łr' ^eber 
Teodora, Gajzler Roman, Heller ^olf, Jan­
kowska Ludwika, Kalinowski Stefan, Ka­
mińska Maria Kembrowski £ugeniusz' Kę­
dzierski Jan Komar Wacław. Kowalczyk 
Józef, Ledikowski Wacław, Lewińska Pela­
gia, Marczewski Stanisław Małecka Maria, 
Miętkowski Mieczysław, Misiaszek Stefan, 
Nowicka Małgorzata. Pasenkiewicz Kazi­
mierz. Paterowa Zofia, Petruczynik Feliks, 
Pietrzyńska Maria, Rowiński Wacław Rut­
kowski Jan, Stasiak Leon. Świetlik Konrad, 
Sztachelski Jerzy. Szydłowski Józef, Tomo- 
rowicz Janusz. Treblińska Magdalena, 

Wudzki Leon.
Na członków Komisji Rewizyjnej Partii 

zostali wybrani:
Balicki Zygmunt Bielski Roman, Fotek 

Antoni, Łęczycki Franciszek, Rózga Stefan, 
Stawiński Eugeniusz, Szafrański Henryk, 
Szwalbe Stanisław Tureniec Mieczysław, 
Wojciechowski Grzegorz, Zaruk-Michalskl 
AJekaandar,



Pomnożymy wielokrotnie
siły narodu

jego bogactwo i dobrobyt
Mowa Prezydenta R. P.Bieruta na zakończenie Kongresu

towarzyszyło obra-

dla mas 
Kongre- 
przeży- 

idei i

WARSZAWA (PAP). Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zakończył swoje obrady. Obrady Kongresu śle­
dziła z napięciem cała klasa robotnicza. Brała w nich gorący udział. 
Brała w nich również udział swym wielkim Czynem Przedkongre­
sowym, który przysporzył narodowi więcej produktów, więcej ma­
szyn. więcej bogactw. Ich ogólną wartość ocenia się na około 6 mi­
liardów złotych. Ale nie można nferzyć materialnymi tylko warto­
ściami tego olbrzymiego poruszenia mas, które 
dom Kongresu.

Dla każdego z nas, dla partii całej, dla klasy 
pracujących i dla olbrzymiej większość! naszego 
su — t0 wielkie, niezapomniane dni, to gorące 
cia. to głęboka nauka, to niewyczerpane 
wielkiej niezwyciężonej siły, która

{"Ibrady Kongresu naszej partii 
zbiegły się ze 150 roczni­

cą urodzin Adama Mickiewicza. Dziś 
spełniają się marzenia wieszcza, aby 
jego ..księgi zbłądziły pod strzechę . 
Dziś idee mickiewiczowskie o brater­
stwie ludów, hasła głoszone przez nie­
go w „Trybunie Ludów" o walce z 
uc!sk’-em narodowym i społecznym, 
stały się własnością milionowych rzesz 
■narodu polskiego. W ten sposób naj­
lepiej czcimy pamięć wieszcza.

Obradom Kongresu towarzyszyły 
wzruszenia, uczucia, myśli i wypowie­
dzi nie tylko bezpośrednich jego u- 
czestników. Obradom Kongresu towa- 
rzvszvły wzruszenia i uczucia milio­
nów ludzi pracy, towarzyszyło im gorą­
ce tętno serc olbrzymiej większości 
narodu. Przez salę teqo Kongresu w 
czasie jego obrad nrzeszły dziesiątki 
delegacji, r” wszystkich krańców Pol­
ski. Przybyły, aby złożyć Kongresowi 
pozdrowienia od górników, hutników, 
kolejarzy, metalowców, włókniarzy, 
robotników budowlanych, chłoDÓw, od 
organizacyj społecznych, od wojska, od 
młodzieży, od kobtet, od pracowników 
nauki, od pisarzy, artystów, inteligen­
cji, od dorosłych i dzieci, od setek 
tysięcy bezpartyjnych Dracowników 
różnych dziedzin przemysłu, transpor­
tu, handlu, rolnictwa itp. itp. Do prezy­
dium Kongresu napłynęło z górą 8 ty­
sięcy depesz 1 listów, z wzruszający­
mi w swej prostocie pozdrowieniami, 
meldunkami, powitaniami oraz kilka­
set artystycznie wykonanych pozdro­
wień z podnlsami ponad półtora mi- 

robotników, pracowników i mło­
dzieży.

O czym to świadczy?

Wielka je?t siła 
idei jedności 

Świadczy to, że wielka jest i nie­
zmierzona siła idei jedności w masach 
polsktego ludu pracującego. Świadczy 
to, że miliony bezpartyjnych robotni­
ków, chłopów, inteligentów ufają Zje­
dnoczonej Partii 1 praemą ją mieć za 
swego przewodnika. Świadczy to, że 
Zjednoczona Partia, uznająca jasną przo­
dującą ideologię marksizmu-leninizmu, 
mająca jasny program działania 1 zwar­
tą, jednolitą organizację, znajduje go­
rące uznanie wśród polskich mas pra­
cujących. Świadczy to wreszcie, że 
partia taka, jaka wrłonił Kongres Zje­
dnoczeniowy. zesoolona mocno z mi­
lionowymi masami ludu pracującego 
stanowi wielką potężna i niezłomną 
siłę, siłę zdolną przeobrazić, ulepszyć, 
wzbogacić i uszlachetnić życie całego 
narodu.

Nie ma 1 nie może być większej siły 
nad partie ziedroczoną, zwartą, jedno­
litą, przesiąkniętą najwyższą ideą, ja­
ką stworzyła ludzkość, nad partię, któ­
ra jest rozumem, honorem i sumie­
niem klasy robotniczej.

W atmosferze spójni 
międzynarodowej

Obradom naszego Kongresu towa­
rzyszyły płomienne i braterskie wypo­
wiedz! przybvłvch do nas przedstawi­
cieli międzynarodowego ruchu robot. 
niczego z 30 kramw świata. Mówili 
nam o walce — twardej, niezłomnej, 
lecz ciężkiej, walce klasy robotniczej 
w krajach znajdujących się jeszcze w 
jarzmie kapitalizmu Mówili o bogate’ 
w twórcze osiągnięcia i radosne per- 
soektywy walce w krajach demokra­
cji ludowej. Wszyscy brali WZ(5r 
wypróbowaną, bohaterską, rewolucyjną 
i zwycięską drogę, któ^ą wytyczyła 
sławna partia Lenina i Stalina — jj0. 
munistyczna partia 7SRR, partia pjer. 
wszego socjalistycznego państwa w 
świecie.

W atmosferze przeżyć i wzruszeń 
naszego Kongresu pulsowały gorące

robotniczej, 
narodu, dni 
i niezatarte 

ożywcze źródło
z idei tej wypływa.
uczucia 1 świadomość wielkiej spójni, 
łączącej naszą walkę, nasze dążenia, 
naszą ideologię — z walką,’ z dążenia­
mi, z ideologią mas pracujących ca­
łego świata. Wybuchem niepowstrzy­
manej radości przyjął Kongres komu­
nikat o zdobyciu Pekinu przez chińską 
armię ludową. Wybuchami entuzjazmu 
witał Kongres informacje przedstawi­
cieli partyj zagranicznych o wzroście 
ich szeregów, o ich zdobyczach i nie­
ugiętej postawie w walce klasowej. 
Najgorętszymi falami uczuć ’ serdecz­
nych witał Korgies słowa o naszej 
przyjaźni z wielkim krajem socjaliz­
mu, słowa o wielkim wodzu bratnich 
narodów ZSRR, o genialnym kontynua­
torze dzieła Marksa, Engelsa, Lenina 
— o towarzyszu Stalinie.

O czym to świadczy?

Kongres uczuć i myśli
Świadczy to, że zlewają się z sobą 

u nas w jeden potężny potok dwa 
wielkie źródła siły ideowej naszego 
ruchu — idea dźwignięcia wzwyż na­
szej Ojczyzny 1 idea spójni międzyna­
rodowej wszystkich pracujących w 
walce o pokój, w walce o zwycięstwo 
demokratycznego frontu antyimperia- 
listycznego w całym świecie.

Świadczy to, że zasady międzynaro­
dowej solidarności klasy robotniczej, 
zasady rewolucyjnego proletariackie­
go Internacjonalizmu tkwią głęboko w 
sercach i umysłach polskiej klasy ro­
botniczej, bowiem tylko dlatego mogły 
one znajdować tak gorące odbicie w 
nastrojach 1 ogólnej atmosferze Kon­
gresu. Był więc nasz Kongres wyra­
zem nie tylko głębokich myśli, aie ! 
serdecznych, płomiennych uczuć. Był 
to wielki Kongres Zjednoczenia.

Wielki, niezwykły, nie dający się 
ująć w proste formalne słowa, jest 
dorobek tego Kongresu. W’elka, wy- 
iatkowa jest jego doniosłość nie tvlko 
dla klasy robotniczej, ale i dla całego 
narodu.

naszych doświadczeniach,, na najlep* 
szych tradycjach polskiego i między­
narodowego ruchu robotniczego — 
marksistowsko - leninowski program 
działania.

— Jest to olbrzymia i niepokonana 
siła!

Wytknęliśmy jasno zadania gospo­
darcze, zmierzające do przedtermino­
wego wykonania planu 3-letn’ego. U- 
staliliśmy wytyczne wielkiego planu 
6-letniego. Planu, który przepiękny 
nasz kraj — zasobną w skarby mate­
rialne i ludzkie Ojczyznę naszą, prze­
kształci w kra j dobrobytu, w kra i kul­
tury twórczej, w kraj radosnego życia.

Już ta jasna perspektywa — to po­
tężna, ożywcza i niezłomna siła!

Przyjęliśmy statut Po’skiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — wielką 
kartę konstytucyjną naszej partii — 
czołowej, zorganizowanej, uzbrojonel 
w niezawodny oręż przoduipc?’ teorii 
markrizmu^lentnizmu, awangardy ro­
botniczej, podwaliny naszego państwa 
demokraty czno-ludowego.

— Jest to siła, za którą pójdą mi­
liony.

Potrafiliśmy wytworzyć na Kongre­
sie atmosferę braterstwa, życzliwości 
wzajemne! 1 jednomyślności.

— To daje gwarancje, że Partia bę­
dzie niezłomną jak granit.

Uchwały kongresu 
dadzq pewność jutra

pomnożą siły, 
entuzjazm klasy

dadzą pewność 
owocne! pracy.

Nowa karta dziejów
Otwiera on nową kartę dziejów pol­

skiego ruchu robotniczego i zarazem 
nową kartę dzieiów narodu polskiego. 
Na karcie tej Kongres wpisał nowe, 
płomienne słowa, wskazujące nowy, 
wyższy etap, w który wstąpiła partia, 
w który wstępują masy pracujące, w 
który wstępuje Polska. Słowa te — to 
deklaracja ideowa Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Deklaracja ideowa — to wielki i 
jasny program działania partii, to pro­
gram budowy Polski rozwijającej po­
tężne siły wytwórcze, Polski sprawie­
dliwej, tworzącej nowe życie, nowy, 
byt, nową kulturę dla ludu pracujące­
go. Deklaracja ideowa — to program 
budowy Polski jako Ojczyzny ludu 
pracującego — jedynej, twórczej siły 
narodu.

Po całe! Polsce popłynie t tego Kon­
gresu wielka 1 niezaprzeczona prawda, 
że jest w narodzie naszym mocarna, 
zwarta 1 niezwyciężona siła, która 
zdolna jest wykuć nową, świetlaną 
przyszłość Polski. Siłą tą jest lud pra­
cujący. który zrzucił z siebie jarzmo, 
jakie dźwioał od wieków i jako wolny 
i jedvnv odtnd gospodarz kraju buduje 
swo’’ą Ojczyznę.

Siłą tą jest . Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, która przewodzi ludo­
wi.

Jasne perspektywy
Jak wspaniałym blaskiem słońca zo­

stała oświetlona przez Kongres droga, 
którą Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza poprowadź’ milionowe masy 
ludowe. Jest to droga rozwoju Polski 
do dobrobytu do likwidacji wyzysku, 
do sprawiedliwości społecznej, do so­
cjalizmu. ,

Zlikwidowaliśmy rozłam w ruchu 
robotniczym, stanowimy dziś jedną 
nółtoramilionową, zgodną i zwartą ro­
dzinę robotniczą. , .

Jest to wielka i niezwyciężona siła.rstklch Partia Robotnicza!STRONA 2 Ni 353 Mamy jasny, oparty na wszj

Poseł RECZEK:

Następnie głos zabiera, witany oklaskami, ob. Reczek. Ob. Reczek 
mówi o tym, jak ruch robotniczy w ciężkiej walce klasowej szukał 
dla siebie skutecznych form organizacyjnych, aż doszedł do utwo­
rzenia leninowskiej partii.

Uchwały Kongresu 
świadomość, wiarę, 
robotniczej.

Uchwały Kongresu 
jutra, snokomei i 
gwarancję rosnąceoo dobrobytu chło- 
oom pracującym. Partia troszczyć się 
bedzie o usuniecie ich bolączek, umoc­
ni i pogłębi sojusz robotniczo-chłopski.

Uchwały Kongresu rozproszą oszu­
kańcze, rozsiewane przez wrogów zło­
śliwe plotki, jakoby Partia chciała 
wkroczyć na drogę awanturnictwa go­
spodarczego, na ;?dYógę mechanicznej 
likwidacji przedsiębiorstw prywatnych, 
bez podstawy ekonomicznej.

JUchwałv Kongresu umocnią przeko­
nanie wszystkich ludzi rzetelnej i ucz­
ciwej nracy, że Partia Uos^czy się o 
wszystkie ogniwa gospodarki narodo­
wej, że nopiera rozwój rzemiosła, że 
zabezpieczy spokojny bvt i prace 
wszystkich notrzebnych krajowi ogniw 
wytwórczych.

Uchwały Kongresu otwierają rozleg- 
te możliwości i perspektywy nauki i 
awansu młodzieży polskiei.

Uchwały Kongresu znajdą żywy od­
dźwięk wśtód kobtet, bo wskazuią dro- 
oe, tak zmniejszyć Ich troski, jak uła­
twić im warunki życia i możliwość 
szernkiei pracy społecznej.

Uchwały Kongresu zbliża z ludem 
pracującym intelinencte. która chce 
Fwórczej pracy dla Polski i dla jej 
kultury.

Uchwały Kongresu podniosą na du­
chu, natchną wiarą i nowym zapałem 
pracv olbrzymią większość narodu.

Uchwały Kongresu wywołają bezsil­
ną wściekłość tylko garstki wyzyski­
waczy i reakcjonistów, niezadowolenie 
wśród imperialistów i ich agentów.

Ale uchwały Kongresu wzbudzą 
sympatie dla Polski wszystkich ludzi 
przodujących i postępowych w Świę­
cie, stanowią one wzmocnienie między­
narodowego frontu walki o pokój i 
postęp.

Towarzysze! Po niezapomnianych 
dniach, które przeżyliśmy w okresie te­
go historycznego Kongresu, naszym 
zadarłem najbliższym jest ponieść w 
szerokie masy ludowe wielki 1 twór­
czy jego dorobek. Niechaj po całej 
Polsce rozbrzmiewa prawda o wielkim 
Kongresie Zjednoczenia.

Pomnożymy wielokrotnie siły 
narodu, jego bogactwo i dobrobyt.

Wydźwigniemy wyżej kulturę i 
naukę, sztukę i oświatę. Podwoimy 
siły w walce o pokój.

Wcielimy w życie doniosłe u- 
chwały Kongresu.

Walczyć o ich urzeczywistnie­
nie, mobilizować wokół nich naj­
szersze masy ludowe, zbliżać Pol­
skę do socjalizmu — to święty 0- 
bowiązek każdego członka partii.

Towarzysze. Nie ma wątpliwo­
ści, że dla realizacji wielkich za­
dań, wytkniętych przez Kongres 
potrafimy skupić najszersze masy 
narodu.

Niech żyje naród polski!
Niech żyje jego bohaterska kla­

sa robotnicza!
Niech żyje Polska Zjednoczona

Od samego początku działania ist­
niał w Polskiej Partii Socjalistycznej 
trudny do przełamania kryzys w poli­
tyce kadrowej — mówi dalej ob. Re­
czek. — Partię reprezentowali niejed­
nokrotnie ludzie nlesprawdzeni, lub 
przypadkowi, ponieważ wzrastała w 
sposób żywiołowy i niedostatecznie 
kontrolowany.

Pierwszy statut odrodzonej Polskiej 
Partii Socjalistycznej, uchwalony na 
XXVI kongresie warszawskim w roku 
1945, był wzorowany na statutach 
przedwojennych. Zawierał szereg błęd­
nych sformułowań, bvł chaotyczny, 
nie regulował wyczerpująco życia par­
tii. To, czego nie mógł regulować 
statut, próbowała późniei uregulować 
codzienna praktyka organizacvin,a.

Rozwija się i postępuje zbliżenie i- 
deologiczre z Polską Partią Robotni­
czą, oparte o jedność działania. W 
praktyce' pracy partyjnej i państwo­
wej wielu pepesowców uczy się no­
wego stylu pracy i zrozumienia sensu 
walki klasowej w nowych warunkach. 
W roku bitwy wyborczej nieiedeti pe- 
nesowiec uczy się odrzucać retórm!- 
styCzne wahania. Staje się marksistą 
i rewoluctenistą. W pracy i w walce 
z prawicą narasta jedność ideologicz­
na.

W marcu 1948 r. ob. Cyrankiewicz 
stawia wyraźnie i bez niedomówień 
sprawę jedności. Jest to potężny cios 
dla prawicy, która dótąd ujmowała 
jednolity front jako manewr taktycz­
ny. Wyraźne postawienie sprawy jed­
ności wyzwala rewolucyjne siły w do­
łach partyjnych.

Wrześniowa Rada Naczelna przej- 
mute fe dażenia mas partyjnych, na- 
daie im powagę uchwał politycznych 
i organizacyjnych. Wielkim przemia­

nom ideologicznym odrodzonej PPS 
towarzyszyły zmiany organizacyjne. 
Zmiany te następowały czasem wol­
niej niż przemiany ideologiczne 1 za­
chodziły przeważnie na drodze poza- 
statutowej.

Udział we władzy państwowej 1 kon­
kretne zadania przebudowy społecznej, 
walka z reakcją i prawicą we włas­
nych szeregach, uczyły nas nowych 
metod pracy, zmuszały do zrywania 
w pracy organizacyjnej z drobnomie- 
ązczańskim liberalizmem i socjal-de- 
mokratycznymi wahaniami.

Przechodząc do analizy statutu P. Z. 
P. R., ob. Reczek stwierdza, że ramy 
organizacyjne wynikają konsekwent­
nie z jej celów politycznych, wysunię­
tych w tym czaste i praktyki organi­
zacyjnej, stosowanej przez obydwie 
partie w roku 1948. Przyjęcie za pod­
stawę ideologiczną marksizmu-leniniz­
mu określiło bliżej rolę 1 typ nowej 
partii.

Projekt statutu, oparty o najlepsze 
tradycje ruchu robotniczego, o nasze 
własne bogate doświadczenia i o do­
świadczenia organizacyjne wielkiej 
partii bolszewickiej, awangardy mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
stwarza mocne ramy organizacyjne, 
które nam przyjdzie napełniać żywą 
soc’alistyczną treścią.

Od nas samvch zależy — mówi ob. 
Reczek — jaką partię zbudujemy. Si­
łę i autorytet partii, szacunek i miłość 
mas pracujących dla niej, budować 
będziemy my wszyscy własną i ofiar­
ną pracą. Zjednoczenie kładzie kres 
półwiekowemu rozbiciu klasy robotni­
cze!, stwarza warunki naszei siły i na­
szych zwvcięstw, skraca naszą drogę 
do socjalizmu (oklaski).

Poseł* MOTYKA:
Młodzież wychowamy

na budowniczych przyszłości
Z kolei przemawia p. Motyki*, Podkreśla on znaczenie pracy partyjnej n® od­

cinku młodzieżowym. Odcinek'ten — stwierdza mówca — winien być otoczony 
szczególną opdeką partii. Partia marksistowska musi wychowanie młodzieży w 

duchu swojej przodującej ideologii potraktować jako zadani® tworzenia budo­
wniczych przyszłości i zapewnienia sobie rezerw.

Ponad półmilionowa masa członków 
ZMP liczy w swoich szeregach około 
30 proc, członków PZPR. W aktywie 
Związku procent ten oczywiście jest 
znacznie większy. PZPR swojej własnej 
partyjnej organizacji młodzieży nie two­
rzy, otaczając opieką ZMP, jak stwier­
dza wstęp do statutu, uważając ZMP za 
przodujący oddział młodzieży polskiej.

Utrzymując bezpartyjny charakter 
ZMP — stwierdza p. Motyka — równo­
cześnie kształtujemy jego oblicze ideo­
logiczne zgodnie z najbardziej postępo­
wą ideologią, tzn. na zasadach marksiz­
mu-leninizmu (oklaski).

Linia polityczna ZMP nie jest zlep­
kiem tradycji i koncepcji 4 organizacyj. 
Przy połączeniu odrzuciliśmy wszystkie 
agrarystyczne i reformistyczne obciąże­
nia, stojąc na gruncie zacieśnienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego, na grun­
cie walki o ustrój socjalistyczny. Pariia 
widzi w zjednoczeniu młodzieży w sze­
regach ZMP wielką zdobycz demokra­
cji ludowej, pogłębienie i umocnienie 
socjalistycznego wychowania.

Mimo to w terenie często spotykamy 
się z niedocenianiem roli ZMP przez 
działaczy partyjnych. Partia musi poma­
gać w pracy wychowawczej młodzieży, 
przez udział aktywistów w robocie mło­
dzieżowej.

W pracy ZMP na terenie szkolnym 
konieczne jest pełne współdziałanie 
ZMP i nauczycieli partyjnik ów. Powin­
na być w praktyce stosowana zasada 
wysuwania kandydatur kierowniczych 
działaczy ZMP przy wyborach do egze­
kutyw partyjnych dlatego, aby w prak­
tycznej robocie wychowywać świeże 
zastępy działaczy partyjnych.

Trzeba szerzej uwzględniać ZMP- 
owców w pracy związków zawodowych, 
Samopomocy Chłopskiej i w samorzą­
dzie, co pozwoli na szersze przygotowa­
nie nowych młodych kadr. Wiemy, że 
sympatia 1 autorytet Związku Mtódziezy 
Polskiej w Polsce Ludowej uzależnione 
są od naszej konkretnej pracy i roli, 
jiaką ZMP spełni przy budowie socjali? 
stycznego państwa, zależy od tego, czy 
ZMP będzie w praktyce przodującą or­
ganizacją młodzieży. Młodzi ZMP- 
owcy z zapałem i entuzjazmem młodych 
serc muszą utrzymać zwiększone tempo 
pracy, aby przedterminowo wykonać 
plan 3-letini.

ZMP podjąć musi pionierską praoę na 
Wsi, dla wprowadzenia nowych metod w 
produkcji rolniczej. Jesteśmy pewni, że 
pierwsze 10 spółdzielni produkcyjnych 
na wsi, które związek nasz organizuje 
w 1949 roku będą świecić przykładem 
całej Polsce (burzliwe oklaski). Być 
ZMP-owcem — to znaczy lepiej i rzetel­
niej uczyć się w szkole, lepiej 1 wydat­

niej pracować w fabryce, w kopalni c&y 
na roli. Tylko tak pojęte wykonywanie 
swoich zadań ugruntuje przodującą ro­
lę ZMP wśiód młodzieży.

Uwazraw, że przepis statutu wi­
dujący możliwość wyjątkowego skróce­
nia czasu kandydackiego do 6 miesięcy 
winien być jak najszerzej stosowany w 
stosunku do ZMP-owców. Dołożymy 
starań, aby wszyscy ZMP-owcy, którzy 
złożą deklarację do PZPR, zasłużyli 
swą pracą, swym zachowaniem na skró­
cony okres kandydacki (burzliwe okla­
ski). Towarzysze, ZMP ma za sobą do­
świadczenia już blisko 5 miesięcy pracy, 
jako Zjednoczona organizacja młodzie­
żowa.

W imieniu delegatów, pracujących na 
odcinku młodzieżowym p. Motyka zape­
wnia Kongres, że realizować będą oni 
te zadania, jakie postawi PZPR — przy­
jaciel młodzieży, partia-nauczyciel 1 
przewodnik.

wielkiej uczonej polskiej 
Marii Skłodowskiej-Curie
WARSZAWA (PAP). W dniu 20 

bm. w sali kolumnowej Uniwersytetu 
Warszawskiego odbyło się staraniem 
Polskiego Towarzystwa Chemicznego 
oraz Polskiego Towarzystwa Fizyczne­
go uroczyste posiedzenie ku czci Ma­
rii Skłodowskiej-Curie. w 50 rocznicę 
odkrycia polonu i radu.

Na posiedzenie przybyli: wicemini­
ster oświaty E. Krassowska zarząd i 
członkowie PTCh i PTF oraz liczni 
przedstawiciele świata naukowego 1 
młodzieży akademickiej. Przybyła rów­
nież siostra wielkiej uczonej p. Sza- 
layowa.

Zebranych powitał prezes PTCh pro­
fesor J. Zawadzki, po czym uczeń 
Marii Skłodowskiej-Curie prof. Cz. 
Białobrzeski w obszernym referacie 
nakreślił sylwetkę genialnej odkryw- 
czyni radu i dzieje jej życia pełnego 
wytrwałej pracy dla nauki i dobra 
ludzkości. Specjalny nacisk położył 
mówca na mocne więzy, łączące wiel­
ką uczoną z nauką polską.

W następnym referacie przewodni­
czący oddziału warszawskiego PTF pro­
fesor L. Sosnowski omówił doniosłość 
odkrycia polonu i radu dla nauki 
współczesnej. Odkrycie to stało się je­
dnym z głównych ogniw rozwojowych 
nauki współczesnej.



W WALCE O SOCJALIZM 
pod ideowym kierownictwem P. Z. P. R. 

władze bezpieczeństwa służyć beda wiernie 
całemu ludoni pracującemu

wiły system rządzenia, system całego 
życia społecznego i politycznego.

li

U podstaw zwycięstw 
leży rozgromienie 

reakcji
W historii naszej rewolucji znalazły 

pełne potwierdzenie słowa Lenina, że 
po pierwszej, poważnej klęsce obaleni 
wyzyskiwacze, którzy nie spodziewali 
się swego upadku, nie wierzyli weń, 
nie dopuszczali myśli o nim, rzucili 
się w bój i z udziesięciokrotnioną e- 
nergią, wściekłą pasją, ze stokrotnie 
wzmożoną nienawiścią, w bój o przy­
wrócenie utraconego raiu, o swoje 
rodziny, które żyły tak słodko, a któ­
re teraz „ordynarny motłoch” skazuje

na 
cę.

I 
ni a

ruinę i nędzę, albo pospolitą pra­

właśnie te ubiegłe lata ugruntowa- 
i wzmacniania władzy demokracji 

ludowej były nasycone ostrą, często 
krwawą walką klasową zarówno na od­
cinku politycznym, gospodarczym, jak 
i kulturalnym. I jeśli w bilansie na­
szym stwierdzamy dziś wielkie osiąg­
nięcia, jeśli na tym Kongresie mówi­
my i mogliśmy słyszeć pełne uzasad­
nionej dumy i radości meldunki od ty­
lu robotniczych, chłopskich i młodzie­
żowych delegacji o ich czynie przed­
kongresowym, to u podstaw’ tych zwy­
cięstw leży złamanie i rozgromienie 
reakcyjnego podziemia i jego legalne­
go przedłużenia — mikołaj czy ko wskie- 
go PSL (oklaski).

Nie ulega też wątpliwości, że tyl­
ko na bazie naszych ogólnych osiąg­
nięć mogło dojrzeć to nasze największe 
zwycięstwo, jeśli chodzi o ruch robot­
niczy: likwidacja rozbicia i powstanie 
jednej Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zbudowanej na niewzru­
szonych fundamentach marksizmu-lem- 
nizmu.

Nie ulega wątpliwości, że przebieg 
naszej polskiej rewolucji był i jest sto­
sunkowo łagodny. Wiemy wszyscy, 
że zawdzięczamy to przede wszystkim 
faktowi, że wyzwolenie naszego kraju 
dokonane zostało przez rewolucyjną 
armię radzi.ecką, ale byłoby szkodli­
wym wyciągnąć stąd wnioski, że o- 
zinacza to osłabienie napięcia walki 
klasowej lub wygasanie walki klaso­
wej w warunkach demokracji ludowej.

ry jest sabotaż i szkodnictwo gospodar­
cze. Znane są fakty tego sabotażu z 
szeregu procesów.

Należy wskazać na fakt, że prawie 
połowa wszystkich napadów i rabun­
ków, dokonanych w ciągu ostatnich kil-

ku miesięcy, dotyczy spółdzielni ł ma­
jątków państwowych. Wskazuje to wy­
raźnie, jak wróg koncentruje swoje u* 
darzenia na tego rodzaju obiekty, któ­
re 6ą, względnie mają być formą so­
cjalistycznej odbudowy.

Demokracja Ludowa 
zapewni porzqdek

Cena zwycięstwa

władzy

Przemówienie min. Bezpieczeństwa Radkiewicza
„W DOTYCHCZASOWYM BILANSIE 4,5 LAT WALKł I BUDOWNICTWA 

STWIERDZAMY OGROMNE OSIĄGNIĘCIA POLSKI LUDOWEJ, W DZIE­
DZINIE GOSPODARCZEJ, POLITYCZNEJ I KULTURALNEJ. STANOWIĄ 
ONE TRWAŁY DOROBEK CAŁEGO OBOZU DEMOKRATYCZNEGO Z 
KLASĄ ROBOTNICZĄ NA CZELE.

Trzeba tuta] z naciskiem powiedzieć, że zdobywanie przez lud pracujący 
pozvcji za pozycją odbywało się na drodze ostrej, nieraz bardzo ciężkiej 
walki klasowej. Wypadlo budować na ruinach, pozostawionych nam w spad­
ku przez okupanta, wypadlo likwidować zacofanie, wynikłe z systemu kapi- 
talistyczno-obszarniczych rządów, wypadlo przezwyciężać dyskryminacyjną 
politykę stosowaną wobec nas przez mocarstwa imperialistyczne. Ale poza 
tym wszystkim, a raczej przede wszystkim trzeba było łamać opór elemen­
tów kapitalistycznych w kraju, niweczyć próby narzucenia nam przez reak­
cję wojny domowej.

Trzeba było likwidować dywersje i 
sabotaż wrogich nam sił reakcyjnych 
tych w kraju i tych z zagranicy.' Ta 
okoliczność, że kraj nasz został wy­
zwolony przez armię radziecką, przez 
rewolucyjną armię państwa socjali­
stycznego, stała się potężnym motorem 
uaktywnienia wszystkich rewolucyj­
nych i postępowych sił w narodzie. 
Poczuły i zrozumiały one, że oto nad­
szedł czas do urzeczywistnienia ich 
marzeń i wyników wieloletnich ofiar­
nych walk rewolucyjnych z ustrojem 
kapitalistycznym, z wyzyskiem i uci­
skiem burżuazji i obszarnictwa.

„Łagodna rewolucja
Dlatego też rzucone wówczas przez 

partię hasła "tworzenia Rad Narodo­
wych, jako nowych organów władzy 
ludowej, przejmowania ziemi obszar- 
niczej przez chłopów, unarodawianie 
wielkiego i średniego przemysłu zosta­
ły przyjęte przez najszersze masy i 
zrealizowane. Oznaczało to zarazem 
początek realizacji głębokiego przewro­
tu rewolucyjnego w Polsce, realizację 
wyzwolenia społecznego i narodowego.

Słusznie określamy nasz przewrót i 
przeobrażenie, jako łagodną rewolu- 
cię. Była to “rewolucja ponieważ znie­
sione zostało panowanie burżuazji i 
system kapitalistyczny, ponieważ na 
miejsce starego aparatu państwowego 
zbudowany został nowy aparat rewo­
lucyjnej władzy ludowej

Bvła to łagodna rewolucja, ponie­
waż, jak wskazuje tow. Bierut, prze­
jęliśmy władzę bez wstrząsu rewolu­
cyjnego, bez wojny domowej, bez sze­
rokiego użycia przemocy. Była to re­
wolucja „łagodna', dlatego, że okre­
sowi demokracji ludowej towarzyszy­
ła ostra, często zawierająca elementy 
■wojny domowej walka klasowa, rozło­
żona w czasie, o różnych napięciach 
i formach, ale nieunikniona.

Siły wsteczne
Ale nawet j*uż po ujęciu

przez lud pracujący z klasą robotni­
czą na czele, pozostały jeszcze po­
ważne wsteczne siły w kraju, stano­
wiące bazę dla kontrrewolucji. Pozo­
stała więc wydziedziczona wprawdzie, 
-ale nieuszkodliwiona jeszcze całkowi­
cie nrzez to burżuazja i obszarnictwo 
wielkie i średnie. Pozostała masa 
nienaruszonych, mniejszych kapitali­
stów i spekulantów w mieście i na 
•wsi. Pozostali ludzie starego aparatu 
państwowego, sfaszyzowanego korpusu 
oficerskiego i policyinego. Pozostali 
ludzie z aparatu, stworzonego przez 
delegaturę londyńską oraz akowskie 
i nsz-owskie oddziały zbrojne, na cze’e 
których stali zdeklarowani wrogowie 
ludu pracującego. Pozostały różne u- 
grupowania reakcyjne ze swymi szta­
bami krajowymi i zagranicznymi. Po­
został wreszcie kler w dużej mierze 
o wyraźnym reakcyjnym nastawieniu.

Ta cała machina panowania burżua- 
zii i aparat rządzenia został nadszarp­
nięty i zdezorganizowany, lecz nie 
rozbity i zlikwidowany, pozostał wpra­
wdzie nie u władzy ale w podziemiu, 
od razu przystąpił do walki z nara­
dza !?cvm się Państwem Ludowym. 
Pamiętać przy tym należy, że Iradry 
kierownicze reakcji na różnych szcze­
blach, to bezwzględni wrogowie demo­
kraci, wrogowie wszelkiego postępu, 
wychowani przez endeków i Piłsud­
skiego, przez ich pomocników Pnża- 
ków i Mikołajczyków. Są to ludzie 
zaprawieni w długoletniej walce z 
ruchem rewolucyjnym i ludowym w 
Polsce przedwrześniowej, odzie prze­
ciwieństwa klasowe i narodowe bvły 
szczególnie ostre i napięte, gdzie me­
tody dywersji politycznej, terroru 1 
prowokacji, mafii i agentury stano-

Twierdzenia takie są szkodliwe, de- 
niobilizują i usypiają one czujność kla­
sową. Zresztą rzeczywistość historycz­
na w naszym kraju obaliła i codzien­
nie obala tego rodzaju szkodliwe i o- 
portunistyczne teorie. Klasa robotni­
cza i cały obóz demokracji polskiej 
okupił swoje dzisiejsze zwycięstwo 
wielkimi kosztami krwi i ofiar.

Koszty te nie mieszczą się tylko w 
cyfrze, podanej już przez tow. Bieruta, 
a sięgającej 15 000 poległych w walce 
z reakcją członków naszej partii. Do 
tego trzeba dodać setki i tysiące po­
mordowanych przez bandy reakcyjne 
PPS-owców, SL-owców, żołnierzy Woj­
ska Polskiego, bezpartyjnych, często 
bestialsko pomordowanych razem z 
dziećmi i starcami.

Trzeba dodać nieszczęścia i boleść 
pozostałych sierot po pomordowanych, 
a jest ich wiele, wiele tysięcy, bo tyl­
ko po pomordowanych pracownikach 
bezpieczeństwa liczba ich sięga przeszło 
7000.

A ileż szkód naszej gospodarce na­
rodowej przyniósł sabotaż i dywersja.

Widzimy więc, że w warunkach de­
mokracji ludowej, w okresie jej zdo­
bywania i utrwalania towarzyszy ostra 
walka klasowa, zawierająca w pewnych jącemu. (Burzliwe oklaski).

momentach elementy wojny domowej, 
i że walka ta rozłożona jest w czasie 
i przybiera wielką rozmaitość form, 
ale jest nieunikniona.

Marksizm-leninizm uczy, że jednym
z przedwstępnych warunków każdej j 
rzeczywiście ludowej rewolucji jest 
zburzenie starego aparatu i zastąpienie 
go przez nowy aparat władzy rewo- ; 
lucyjnej, władzy ludowej. Nasza rewo- , 
lucja ludowa w zasadzie warunek ten 5 
spełniła. (

Demokracja ludowa, tworząc swój,1

Widzimy z tego, że zbrodnicza dzia­
łalność wrogów naszego Narodu, nie 
ustaje, aczkolwiek staje się coraz mniej 
groźną w skutkach, to jednak zwalczać 
ją trzeba z niesłabnącą siłą.

Demokracja Ludowa dysponuje do­
stateczną siłą, aby unieszkodliwić każ­
de poczynanie wrogiej agentury, nieza­
leżnie od tego, czy będzie ona występo­
wała w imieniu Andersa, lub Mikołaj­
czyka, czy też pod osłoną sutanny, (bu­
rzliwe oklaski).

Demokracja Ludowa posiada dziś do­
statecznie sił i środków, aby w oparciu 
o rosnące wciąż swoje pozycje w na­
rodzie zapewnić spokój i porządek w je­
go marszu do socjalizmu.

Walka klasowa w nadchodzącym o- 
kresie będzie narastać i zaostrzać się na 
szerszej podstawie, ponieważ ofensywa 
partii wymierzona będzie przeciw ele­
mentom kapitalistycznym w mieście i na 
wsi. ponieważ będziemy realizowali kurs 
na ograniczenie i wypieranie bogaczy 
wiejskich i wyzyskiwaczy, różnych spe­
kulantów i pasożytów w mieście i na 
wsi.

Partia winna być przygotowana do ła­
mania oporów tej masy kapitalistów, 
która w walce o swój stan posiadania 
będzie uciekać się do najrozmaitszych 
iorm oporu.

Towarzysze, Kongres obecny dał wi- 
izję nowej Polski, Polski rozkwitu naszej 
gospodarki i dobrobytu mas ludowych.

Nasza Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza wzięła na siebie ciężki, lecz 
chlubny obowiązek pokierowania walką 
mas ludowych o zrealizowanie tej wizji. 
Członkowie naszej Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotnicze] mają prawo do

aparat budowała główne jego ogniwa' i dumy, że należą do takiej partii. Aie 
wojsko, władze bezpieczeństwa, gspamiętajmy, że wzięliśmy przez to na
częściowo administracje, od nowa.f 
Szczególnie aparat bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego, od początku do 
końca jest aparatem nowym. Składa 
się on w wypróbowanych w walce re­
wolucyjnej wiernych synów bohater­
skiej klasy robotniczej i stanowi ostre 
i skuteczne narzędzie w walce z wro­
giem klasowym.

Mogę was zapewnić, towarzysze de­
legaci, że w walce o socjalizm władze 
bezpieczeństwa będą pod ideowym kie­
rownictwem partii, wiernie służyć kla­
sie robotniczej i całemu ludowi pracu-

Na żołdzie obcego mocarstwa
Towarzysze, dotychczasowy okres 

walki klasowej znamionuje spychanie 
reakcji na coraz węższe pozycje. Reak­
cja stopniowo, ale nieuchronnie weszła 
na pozycje zwyczajnej wywiadowczej 
agentury, pozostającej na żołdzie naj­
silniejszego dziś i najbardziej agresyw- 
iego mocarstwa imperialistycznego —• 
Stanów Zjednoczonych. One sprawują 
dziś najwyższą komendę nad rodzimą 
naszą reakcją w kraju i za granicą.

Mamy jeszcze do czynienia z resztka­
mi podziemia w postaci rozproszonych 
grupek, nielegalnych organizacji reak­
cyjnych i zbrojnych band mamy też 
do czynienia z organizacjami szpiego* 
sko-dyiwersyjnymi, albo po prostu szpie­
gowskimi. Wszystkie one stanowią bezę 
dla wrogiej działalności i wszystkie są 
pośrednio lub bezpośrednio podporząd­
kowane obcemu wywiadowi. Na rozkaz 
swych amerykańskich i innych moco­
dawców, wszystkie te reakcyjne ele­
menty prowadzą stałą walkę przeciwko 
nam. Wystarczy chociażby posłuchać co 
od kilku dni głosi amerykańskie i an­
gielskie radio, z okazji naszego Kongre­
su Zjednoczenowego. Ile wściekłości, ile 
trucizny zawierają te audycje, Im się 
nie podoba, bardzo im się nie podoba, 
że Polska osiągnęła takie sukcesy, że 
się jednoczymy, że obradujemy nad bu-j 
dowaniem socjalizmu.

I jeśli mogło się komu wydawać — 
a były takie wyipadlkii — że sprawa wal­
ki klasowej w naszym kraju jest tyl­
ko naszą wewnętrzną — że tak powiem 
— narodową sprawą, to my z doświad­
czenia wiemy, na podstawie stwierdzo­
nych faktów, o aktywnym udziale w

razynim obcego imperializmu, Tleż to 
w procesach przeciwko bandytom NSZ, 
organizacjom WiN, szpiegom i dywer- 
santom okazało się. że agenci • amery­
kańskiego i angielskiego imperializmu 
z rozkazów swoich rządów, pomagali, u- 
czestniczyili i kierowali wrogą robotą 
w naszym kraju.

Za ich przecież dolary i pod ićh kie­
rownictwem w różnych Regensburgach, 
czy Monachium, w Londynach, czy Pa­
ryżach, szkolą się masowo dyweręancl 
i szpiedzy, by móc nieustannie uzupeł­
niać swoje straty, zadawane im przez 
nasze uderzenia, by dalej uprawiać te 
mordy i dywersje, mącić i jątrzyć, a 
przede wszystkim szpiegować i szpiego­
wać, gdyż łakną nowej rzezi, nowej 
wojny. Nie stać ich już dziś na sprowo­
kowanie u nas poważniejszych ruchów, 
nie mówiąc już o wywołaniu wojny do­
mowej.

Judzą więc, byleby w tej Polsce choć 
coś 6ię działo. Wiernie im w tym Se­
kunduje, reakcyjna część kleru, jak to 
miało miejsce m. in. podczas zajść w 
Kamieńcu i Gorzkowicach. Liczne też 
są fakty, kiedy niektórzy z księży chęt­
nie udzielają bandom kościołów pod 
magazyny broni, przeznaczonej dla u* 

■śmiercania najlepszych synów Polski 
Ludowej, udzielają błogosławieństwa 
na mordowanie, rozbój i rabunek dają 
rozgrzeszenia mordercom, przechowują 
materiały szpiegowskie. Ci wrogowie 
ludu drwią cynicznie z wierzeń ludz­
kich, bezwstydnie profanują świętości 
religijne.

Jedną z form działania obcsj agentu*

siebie wielkie zobowiązanie i ażeby te­
mu zobowiązaniu sprostać, niezbędne są 

:pewne warunki **
Jednym z głównych warunków jest 

podniesienie czujności klasowej półto­
ra milionów członków partii.

Zagadnienie to, o którym wspomniał 
w swoim referacie tow Zambrowski ma 
szczególnie ważne znaczenie w związku 
z niewątpliwą p awdą, że wizje nowej 
Polski będziemy realizować w warun­
kach ostrej walki klasowej.

W masie swojej członkowie naszej 
partii są młodzi., ideologicznie niezahar- 
towąnti Nacisk obcej nam drobnomie- 
szczańskiej ideologii jest poważny i od- 
działywując na nasze szeregi nie zawsze 
napotyka na właściwą reakcję i opór. 
Tolerancyjny stosunek do głoszących 
różne obce nam poglądy, liberalizm wo­
bec tych poglądów wśród członków par­
tii, osłabiać może monolit polityczny 
i ideologiczny, jakim powinna być 
PZPR.

Ideologiczna czujność klasowa, twai- 
cla ideologiczna postawa każdego człon­
ka partii, postawa niedopuszczająca 
żadnej koncesji w wielkich problemach 
i w drobnych pozornie „niewinnych", 
lecz obcych wypowiedziach, powinna 
cechować każdego członka naszej partii.

Doświadczenie ruchu robotniczego w 
Polsce uczy że wróg w walce z ruchem 
rewolucyjnym stosuje przebiegłą, pod­
stępną walkę.

Ileż dwójkarzy i defensywiaków było 
przed wojną w każdej partii, nie wyłą­
czając KPP, Ileż szkód oni wyrządzili' 
naszemu ruchowi. I dziś móołbym słu­
żyć przykładami, nasyłania przez różne 
ośrodki wrogiego podziemia i sztaby za­
graniczne swoich ludzi do partii robot­
niczych, dla swojej dywersyjno-wywia- 
dowczej roboty. Liberalizm w przyjmo­
waniu do partii nowych członków, brak 
czujności w życiu podziemnym, ułatwia 
wrogowi tę robotę Nie może powtórzyć 
się w życiu naszej partii taka praktyka, 
jaką np stosowano zarówno przez PPS 
jak i PPR w ubiegłym roku, w tzw, ak­
cji masowego zaciągu do partii. Trzeba 
zipać i dobrze znać kogo się przyjmuje 
do partii, trzeba znać i dobrze znać kto 
jest członkiem koła. Trzeba umieć wy­
czuć, rozpoznać i zdemaskować wroga 
klasowego, agenta i dywensanta — tę 
cechę powinien mieć każdy dobry, czuj­
ny partyjniak (oklaski).

Półtora miliona członków naszej par­
tii pracuje na różnych zakładach prze­
mysłowych, urzędach i biurach, w róż­
nych instytucjach, w majątkach i na 
wsi. Każdy z nich co dzień co godzinę 
styka się z dziesiątkami ludzi bezpar­
tyjnych, o różnych poglądach, o różnych 
zapatrywaniach wśród nich są nasi 
sympatycy i zwolennicy, ale są i prze­
ciwnicy, a nawet wrogowie. Członek 
partii nie może być obojętny na ich po­
stawę. Być czujnym członkiem partii, to 
nie tylko czujnie stać na straży czysto­
ści ideologicznej i organizacyjnej samej 
partii, lecz także być aktywnym nosicie­
lem naszej wielkiej idei, szerzycielem 
poglądów i stanowiska naszej partii, 
wszędzie i zawsze reagować na każdy 
głoszony, obcy pogląd.

Towarzysze, sądzę, że zgodzicie 
się ze mną, iż podobnie jak w po­
przednim, tak też i w nadchodzą­
cym okresie marszu do socjalizmu 
będziemy prowadzili taką politykę 
w ramach demokracji ludowej, aby 
każdy obywatel, lojalny wobec u- 
stroju demokracji ludowej, nieza­
leżnie od jego dawnej przeszłości, 
mógł znaleźć w Polsce dla siebie 
miejsce. Znajdzie on opiekę i 11- 
znanie, jeśli swoją pracą będzie 
mógł według swoich zdolności, 
przyczynić się do zaszczytnego u-,, 
działu w dźwiganiu Polski wzwyż

Niech natomiast nie liczą na po- 
blażliwość ci, którzy ośmielaj# 
szkodzić lub przeciwdziałać r 
najbardziej, wzniosłym posypo­
wym, twórczym i patrio^cznym 
dziele, jakim jest budow/»ctwo s0“ 
cjalizmu w Polsce (bur^’we i dłu­
gotrwale oklaski). $

r>
fi tr O trutały pokój, % 

o demokrację ludowy »*

Organ Biura InSorsnacyfsiego Partii Kcntunis ycsnych
i Robotniczych ®

Nowy 23 numer zawiera I
ciekawe i aktualne artykuły polityczne jak: „V, alka 2 bur- fi

żuazyjnym nacjonalizmem — szczególnie ważne zadanie Par- 
Hi Komunistycznych i Robotniczych'*. przeddzień Kongre­
su Zjednoczeniowego PPR i PPS*' j wiele innych.
lui się ukazał w sprzedaży w kioskach „Czytelnika/^ _d-314J

a
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LISTY LONDYŃSKIE

To j&st polityka
(Od specjalnego korespondenta API dla „Głosu")

Londyn, w grudniu. '
Trudno nazwać liczne komunikaty 

o połączeniu, rozdzieleniu, pogodzeniu 
i pokłóceniu lilipucich organizacji eu­
ropejskich— jakimkolwiek ruchem spo­
łecznym. Te drobne pyłki atomowe, 
marząc o atomie przynoszą codziennie 
nowy słup kurzu, który mą uchodzić 
za zjawisko społeczne.

Wczoraj ogłoszono we wszystkich 
pismach emigracyjnych, że wreszcie 
nastąpiło połączenie kulawych, śle­
pych, głuchych i mazgajów różnego po­
kroju. Wymieniono nazwisko jakiegoś 
nowego premiera. Miała to być jedność 
choć na trzy miesiące.

Tymczasem nazajutrz przyszła wiado­
mość, że grupki pokłóciły się. Nie bę­
dzie jedności. „Porozumienie" demokra­
tyczne nie dogadało się jeszcze z „nie­
porozumieniem" narodowo - demokra­
tycznym.

Na łamach jednego pisma Mikołaj­
czyk oświadczył, mniej więcej, że Za­
leski nie jest prezydentem, a zwyczaj­
nym Augustem. A na łamach innego pi­
sma napisano, że Mikołajczyk jest pre­
zesem zdrady narodowej.

Na łamach jednego z pism jakiś gość, 
podpisujący się po francusku ministre 
des affaires etrangeres, co znaczyłoby 
po polsku minister afer zagranicznych, 
oświadcza, że nie uznaje posunięć Mi­
kołajczyka, w innym ledwie oddycha­
jącym pisemku czyta się odpowiedź, że 
nikt nie wie o istnieniu niejakiego Tar­
nowskiego.

Jeden oświadcza, że nie uznaje Lip- j 
skiego, bo to od wielu lat agent Becka, 1 
który czyścił buty Hitlerowi, drugi sły- ' 
szy w odpowiedzi, że pan Popiel to 
mniej niż popiół i ma w przeszłości ’ 
różne sprawy, które nie mają nic współ- : 
nego z polityką.

Gdyby zebrać cały słownik ostatnich 
tygodni poświęconych przez obie stro­
ny polemice prasowej, to można byłoby 
zadziwjć nawet starych bywalców daw­
nego Kercelaka. Każdy występuje przy 
tym w roli obrońcy kultury zachodu 
przeciwko barbarzyństwu.

Najbardziej czynny w tym sezonie 
walk mikroskopijnych był obok innych 
generał Anders. Zwoływał różne zebra­
nia protestacyjne, piorunował, krzyczał. 
Tymczasem okazało się, że całą akcję 
rozpoczął on dla celów reklamow. Wy­
daje bowiem pamiętniki. Miały się uka­
zać w języku angielskim. Znalazł się 
podobno wydawca., Tylko, że wycofał 
się w ostatniej chwili. Nie uczynił tego 
ze względów ideowych. Po1 prostu prze­
konał się, że książka niewiele przypo­
mina pamiętniki.

W pamiętnikach bowiem, zgodnie ze 
zwyczajem, pisze się o rzeczach, które 
się pamięta, a Anders wymyśla rzeczy, 
o których nikt nic nie pamięta i nie 
wie. Ukrywa zaś sprawy, o których 

.wielu ludzi wie dużo i które by mu za­
szczytu nie przyniosły.

Tak się dzieje u góry. A na dole? 
Jeremiasz dla ubogich duchem, pozu­
jący na wieszcza narodowego na obczy­
źnie, Zygmunt Nowakowski, objechał 
obozy, gdzie siedzą sprowadzeni przez 
górę emigracyjną Polacy i tak opisuje 
ich ciężki żywot:

„Zamiast talerza, obtłuczona paskud­
na miska, która już od kilku lat po­
winna się znaleźć w śmietniku. Łyżki, 
noże, widelce są jak żywe rybki: same 
pluskają z rąk, tak je oblepił tłuszcz... 
Ach spuśćmy żelazną kurtynę...

Cechą wspólną wielu obozów jest 
ich odosobnienie — pisze dalej. Pewien 
obóz posiada grupę flagelantów (bi­
czowników). Inny rozwinął kult Matki 
Boskiej w formie, która zdaje się dość 
daleko wykraczać poza granice, zakre-

ślone przez Kościół katol,, Słyszałem 
o różańcach, długich na półtora metra, 
a sporządzanych na zamówienia z żela­
za. Pewnj osobnicy nie tylko noszą te 
różańce, ale sypiają na nich... Nie wie­
dzą, że istnieje rząd polski w Londynie 
i ten rząd, będący rządem odosobnienia 
nie wie nic o obozach. Rząd ten wyo­
braża sobie, że jego istnienie jest 
czymś naturalnym, ugruntowanym w 
świadomości każdego pielgrzyma. Nic 
bardziej fałszywego niż to wyobraże­
nie".

Z Nowakowskim jednak dzieje się to 
samo co z pacjentem u Bonifratrów. Le­
karz wysłuchuje długo skarg pacjenta. 
Rozmawia z nim dokładnie na różne 
tematy. Pacjent odpowiada do rzeczy. 
Lekarz pisze już karteczkę o zwolnie­
nie z zakładu. Tymczasem pacjent, 
trzymając kartkę zwolnienia w ręku 
prosi usilnie lekarza, by nie dotykał 
go zbyt mocno, bo ma szklany brzuch.

Po wypowiedzeniu kilkunastu przy­
tomnych zdań o okropnej sytuacji w 
obozach, Nowakowski przewraca kilka 
koziołków, staje na głowie i krzyczy:

jestem najprzytomniejszym człowiekiem 
na świecie.

Nie jest on zresztą samotny w biada­
niach i w robieniu niespodziewanych 
skoków. Niedawno na łamach pewnego 
pisma emigracyjnego ktoś pisał życio­
rys Curie-Skłodowskiej, wyjaśniając, że 
jej wynalazki były początkiem ery nie­
szczęść, bo doprowadziły do bomby 
atomowej.

Inne pismo w dziale „Praca" podaje 
do wiadomości ^interesowanych studen­
tów, że „nie należy spodziewać się 
ogłoszenia nowego konkursu na sty­
pendia amerykańskie na rok akademic­
ki 1949/50".

Reszta nęci wiadomościami, zaczerp­
niętymi z krajów znanych ze znaczków 
pocztowych. Grało się w te znaczki 
kiedyś przed laty. Wymieniało się We­
nezuelę na Hiszpanię i Tanganikę na 
Kamerun. Było to dobrą zaprawą do 
lekcji geografii.

Robią się międzymorza, unie europej­
skie, połączenia międzykra.owe i inne 
komunikacyjne zabawy. A wszystko to 
razem nazywa się życiem politycznym 
na uchodźtwie.

Regnis.

Węgiel zbroczony krwią
„Wskuteik nieszczęśliwych wypad­

ków, w przemyśle amerykańskim gime 
corocznie od 16 do 18 tysięcy robotni­
ków, a 90 tys. zo6taje kalekami" — oś­
wiadczył prezydent Truman we wrze­
śniu bx.

Cyfry te są dowodem całkowitego 
lekceważenia zasad bezpieczeństwa i e- 
lementarnej ochrony pracy ze strony 
przemysłowców amerykańskich. W po­
goni za wysokimi dywidendami, właści­
ciele-fabryk nie wahają się przed skazy­
waniem robotników na zgubę.

Jako jaskrawy przykład stosunków, 
panujących w amerykańskich, przedsćę- 
biorstwiaich przemysłowych służyć może 
historia katastrofy w kopalni „Central" 
w stanie Illinois. Niedawno zakończona 
została sprawa sądowa przeciwko wino­
wajcom tej katastrofy. W związku z 
tym wypłynęły na światło dzienne fak­
ty, ukrywane dotąd przed opinią publi­
czną.

,,,Było to w marcu ubiegłego roku. 
W kopalni „Central" rozległ się nagle 
potężny wybuch. 111 górników zginęło 
w zawalonym szybie. Prasa amerytkań- 
ska zamieściła o tej katastrofie zaledwie 
krótkie wzmianki, a następnego dnia 
tragedia 111 górników i ich rodzin po­
szła w niepamięć! Nic w tym dziwnego, 
ponieważ podobne katastrofy nie nale­
żą w Stanach Zjednocz, do rzadkości.

Tyroksyna z kazeiny
Doniosłe osiągnięcia sowieckich biochemików

Tj oktor nauk biochemicznych, Ka-lw muzeach i rezerwatach przyrodni- 
U płański, miał niedawno w salijczych opracowało w 1947 roku — 600 

muzeum politechnicznego odczyt o roli;! 
biochemii w rozwoju sowieckiej medy- 1 
cyny. Na podstawie materiału przedsta- 3 
wił on osiągnięcia sowieckiej biochemii, j 
młodej jeszcze .nauki, której podstawy < 
stworzył członek Akademii Nauk, Ale­
ksy Bach. Biochemikom zawdzięczamy 
wynalezienie szeregu preparatów, wy- ' 
wierającyoh na organizm człowieka do­
datni wpływ. Dotyczy to głównie wiel­
kiej grupy preparatów witaminowych i 
innych medykamentów, szeroko stoso­
wanych w lecznictwie, Sowieccy bioche­
micy opracowali ostatnio nowy sposób 
skutecznego sporządzania tyroksyny. 
Dotychczas była ona bardzo droga, to­
też rzadko ją stosowano. Dla sporządze­
nia jednego grama tyroksyny trzeba by­
ło paru ton zwierzęcych gruczołów. We­
dług nowego sowieckiego sposobu ty- 
roksynę sporządza się z taniego surow­
ca, kazeiny — produktu mleka.

Sowieccy biochemicy wynaleźli rów­
nież prosty sposób sporządzania innych 
chemicznych produktów gruczołów we­
wnętrznego wydzielania, mających du­
że znaczenie w procesach fizjologicz­
nych. Do tej dziedziny należą przede 
wszystkim hormony pobudzające gru­
czoły piersiowe do wytwarzania mleka, 
dalej hormony wzrostu ftp.

Przez długi czas proces kurczenia się 
mięśni, będący przyczyną wielu zjawisk 
życiowych — stanowił dla nauki nie- 
rozwiązalną zagadkę. Nie znane źródła 
energii, regulującej tę ważną funkcję 
organizmu. Pierwsze kroki w kierunku 

. rozwiązania tej zagadki uczynili ©owiec* 

. cy biochemicy: Włodzimierz Engelhardt 
> i Milica Liubinowa. Długotrwałe bada?- 

nia pracy mięśni wykazały, że główną 
i substancją powodującą ich kurazienie 

jest myosin,, białkowate ciałko żył. Od­
krycie to spotkało się z dużym uzna­
niem w całym świecie lekarskim, umo­
żliwiając rozwiązanie wielu tajemnic 

’ żywego organizmu.
* •*

Na posiedzeniu Ukraińskiej Akade- 
t mii Nauk ustalano wyniki badań- nau- 
i kowych, osiągnięte przez sowieckich u-
■ czonyoh w roku 1947 — oraz stwierdzo­

no, jakie prace naukowe dokonywują
' się w ciągu 1948 roku. 1500 uczonych
■ w 43 instytutach naukowych Akademii,

tematów naukowych Prezes Akademii 
Nauk, Aleksander Paladin i jego ucz­
niowie ukończyli długoletnią pracę o 
procesach biochemicznych zachodzą­
cych w mózgu ludzkim.

78-letni Eugeniusz Paton, członek A- 
kademii Nauk, skonstruował udoskona­
lony aparat do automatycznego spawa­
nia metali i opracował specjalną me­
todę spawania mostów kolejowych. 
Szerokie zastosowanie w technice zna­
lazły prace ukraińskich matematyków 
Michała Ławrentjewa i Mikołaja Bogu- 
łubowa, którzy w ciągu 1948 roku skon­
centrowali swój wysiłśk na rozwiązaniu 
problemów gospodarczych.

* * 
*

Profesor Plaiuelis, członek Sowieckiej 
Akademii Nauk, ogłosił w moskiewskiej

„Literatumaja Gazeta" protest przeciw­
ko wypróbowywaniu w Ameryce metod 
leczniczych na więźniach. Profesor Pla- 
nelis cytuje sprawozdanie czasopisma 
Amerykańskiego Związku Lekarzy (tom 
132 7 str 162) — z którego wynika, że 
w więzieniu w Illinois zaszczepiono 120 i 
więźniom, różne bakterie „Metody" te 
— stwierdza uczony — są powtórzeniem 
„faszystowskich metod naukowych". 
Profesor Planelis zapytuje, czy metody 
tego rodzaju nie powinny być rozpatry­
wane przez specjalny sąd międzynaro­
dowy. Dokonywanie medycznych eks­
perymentów na ludziach jest surowo 
zabronione w całym cywilizowanym 
świecie. Dotychczas panował zwyczaj, 
że uczeni zanim oddali swój wynalazek 
ludzkości, sprawdzali wyniki swych ba­
dań — na sobie,

st. o.
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Już ukazał się w sprzedaży we wszystkich kioskach

„Kalendarz Przyjaciółki" 
na 1949 rok 

niezawodny poradnik w każdej chwili życia 
kobiety i rodziny 
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Katastrofa w kopalni „Central" jest 

szczególnie znamienna dla warunków, 
w jakich zmuszeni są pracować robotni­
cy amerykańscy. Federalny inspektor 
kopalni złożył jeszcze w 1941 roku ra­
port w którym stwierdza, że kopalnia 
„Central" posiada najmniej odpowied­
nie warunki, zapewniaj ącce bezpieczeń­
stwo górnikom. Po tym oświadczeniu 
specjalna grupa inspektorów zbadała 
kopalnię i stwierdziła 106 wypadków 
naruszenia przepisów bezpieczeństwa, 
obowiązujących przy robotach podziem­
nych, w tym 33 wypadki grożące cięż­
kimi następstwami. W ciągu sześciu lat 
właściciele kopalni otrzymywali stosy 
listów, w których mówiono im o ko­
nieczności przestrzegania przepisów c« 
chrony pracy. Nic to jednak nie pomo­
gło. Nie pomogły również bezpośrednie 
skargi górników do władz miejscowych. 
W jednym z listów do gubernatora sta­
nu Illonois, górnicy pisali:: „Prosimy o 
uratowanie nam życia. Niech pan zmusi 
dyrekcję kopalni do podjęcia odpowied­
nich kroków".

Lecz gubernator stanu Illinois nie 
chlciał występować przeciwko właścicie­
lom kopalni. Sekretarz gubernatora 
przesłał pismo do administracji towarzy­
stwa węglowego, do którego kopalnia 
ta należała. List wrócił z charakterysty­
czną uwagą: „Zarzuty nie odpowiadają 
rzeczywistości. Stan kopalni nie jest 
dziś gorszy, niż był w ciągu ostatnich 
10 — 15 lat".

25 marca 1947 roku w kopalni nastą­
pił wybuch.

Sąd Najwyższy w Waszyngtonie dłu­
go rozpatrywał sprawę kopalni ((Cen­
tral" i skazał wreszcie jej dyrekcję na 
karę... tysiąca dolarów. Nie zastosowa­
no nawet ustawy, przewidującej aresz­
towanie bezpośrednich winowajców ka­
tastrofy.

Jasne jest również, dlaczego inspek­
tor państwowy nie zamknął kopalni, 
' chociaż miał do tego prawo; gdyby się 
zdecydował na taki krok zostałby na­
stępnego dnia zwolniony ze swego sta­
nowiska, a na jego miejsce wyznaczo­
no by bardziej „ustępliwego" człowieka. 
Główny inspektor stanu Illinois (repu­
blikanin) również nie chciał zadzierać 
z właścicielami kopalni, bał 6ię bowiem 
utracić obiecane przez nich 20 tysięcy 
dolarów na prowadzenie kampanii 
przedwyborczej.

„Daily Worker" opublikował listy, 
znalezione przy zabitych górnikach pod­
czas odkopywania zawalonych szybów. 
Niejaki Joe Bryan pisał przed śmiercią 
do swej żony, oczekującej dwunastego 
już dziecka: „Nie daj się oszukać To­
warzystwu Asekuracyjnemu". Jakże 
znamienne dla dzisiejszej Ameryki jest 
to ostrzeżenie umierającego robotnika 
— nie daj się oszukać!

Cóż się stało z żoną Bryana, która zo­
stała sama, bez żywiciela rodziny, z 
dwanaściorgiem dzieci? Ótrzymała od 
gubernatora stanu Illinois list z „wyra­
zami współczucia". Lecz gdy rodziny 
zabitych górników zwróciły się do 
władz z żądaniem wypłaty im rent, 
spotkały się z kategoryczną odmową.

Ta ponura historia jes jaskrawym 
przykładem, tego jak osławiony „ame­
rykański system życia’4 staje się przy­
czyną śmierci wielu tysięcy robotników 
amerykańskich. A. B.

Czy będziemy zamawiali O
Zapomnij my, że mamy grudzień. Przypuśćmy, że jest sucha wiosna. 

Zasialiśmy zboża jare i z niepokojem czekamy na deszcz. A tu, jak na 
przekór, Da niebie ani jednej chmurki. Ziarnom w glebie grozi śmierć. 
Przenieśmy się jeszcze o dwa miesiące dalej: Skosiliśmy i zgrabiliśmy 
suche ziarno. Tymczasem zerwała się burza, zmoczyła cały zbiór. Odtąd 
daremnie spoglądamy na zachmurzo ne niebo. Nie dziw — przecież lipiec 
należy do najbardziej mokrych miesięcy.

i pogodę •

Wśród puszczy
■ r / ■
W/- nadamursklej tajdze, która jeszcze niedawno temu była królestwem 

zwierząt, zaszły zmiany. Przed niespełna 5 laty zatrzęsła się nagle 
puszcza, z hukiem zaczęły padać drzewa, a na ich miejscu wyrastały jak 
grzyby po deszczu Wielopiętrowe gmachy, które utworzyły miasto — Rajczy- 
chińsk.

Jeszcze w roku 1898 myśliwi odkry­
li tu obecność węgla. Widać go było 
już na powierzchni i zdawało się, że 
sam wyszedł z czeluści ziemi, aby' od­
dać się w ręce ludzi. Eksploatatorów 
jednak nie byłg^Jładziecki rząd zainte- 
jesował się tą sprawą i już w roku 
\ 2 wysłał ekspedycję geologów, bu- 
dowmczych j górników dla zbadania 
te rerów.

5 lat’ wśród potężnych 
chińslT w^tó załoźono miast0 RajczV

* rYm meszka obecnie kil- 
ludne taini Ysi3cY mieszkańców. Bez- ludne tajg! rMb,mia)y fabryk

pakowe
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maszyny, które wydzierają z głębi 
czarne skarby, dla fabryk i zakładów 
przemysłowych Dalekiego Wschodu. 
Powstały fabryki i zakłady przemysło­
we a wkrótce uruchomiona zostanie 
potężna elektrownia.

Z każdvm miesiącem wyrasta na 
miejseu puszczy las wielopiętrowych 
domów — wszędzie widać rusztowa­
nia Rajczychińsk dał sygnał do ataku 
na bogactwa Dalekiego Wschodu, 
skupił uwagę wszystkich i przyciągnął 
ekspedycję. Zaczęto szukać. Zna'®z'J’ 
no dalsze pokłady węgla " tej <akoll- 
cy i to w grubych pokładach. Ośrod­
kami przemysłowymi stały się dalsze 
miasta: Bureja i Kiwda które juz dziś 
zaopatrują w węgiel cały okręg Cha 
barowski i uniezależniają go o a 
głębia Kuźnieckiego.

należy do najbardziej mokrych

Z działami na burzę
W tydh krajach, gdzie uprawia 

winorośl, burze robią niemałe szkody 
i spustoszenia. Właściciele winnic u- 
ciskają się do różnych środków zapo­
biegawczych. Jeszcze przed wojną pra­
sa podawała o kanonadzie działek po­
ciskami rozpraszającymi chmury.

U nas burze mniej są groźne. Cier­
pimy więcej na brak deszczu, szczegól­
nie w okresie wiosennym. Dokonany 
niegdyś w pogoni za polem uprawnym 
wyrąb lasu zemścił się po latach. Po­
dobna, a nawet o wiele goisza. niż u 
nas, wytworzyła się sytuacja w rejo­
nie nadwołżańskim Związku Radziec­
kiego.

się

ną zraszało 3.300 ha ziemi, przeważnie 
majątkowej na Śląsku.

Nauka poszła w las...
Innym sposobem naturalnym zapew­

niającym ziemi wilgoć, a nawet powo­
dującym częstsze opady, okazał się las 
i sieć kanałów wodnych. Ten system 
znalazł pełne zastosowanie w okoli­
cach dotkniętych suszą w Związku 
dzieckim, gdzie obecnie zakłada 
wielkie pasy zieleni.

Deszcz ze stawu
Naukowcy — rolnicy, chemicr i fi­

zycy postano wili przyjść rolnikom z 
pomocą. Próby poszły w dwu kierun­
kach. Pierwszy stosował nawadnianie 
ze zbiorników wodnych za pomocą 
pomp rozpryskujących wodę po polu. 
System ten znalazł szerokie zastosowa­
nie w Niemczech, gdzie objął 40 tys. 
ha ziemi, a planowano 8 mil ha. Im 
obejmuje on większy obszar, tym jest 
tańszy Plony są o wiele lepsze, z na­
wiązką pokrywają koszta urządzenia 
i pracy przy tym deszczowaniu. W Pol­
sce 128 takich deszczowni przed woj­

Ra- 
się

Proszek na chmury
Jeśli chodzi o sztuczne wywołanie 

deszczu, doświadczenia naukowe dały 
także dobre wyniki. Stwierdzono mia­
nowicie, że chlorowy wapień powodu­
je skraplanie się mgły. Pierwsze bada­
nia przeprowadzał amerykański fizyk 
Hermfress, ale bez możliwości praktycz­
nego zastosowania. Dalsze próby pod­
jął radziecki uczony Fiedosejew. Pier­
wsze doświadczenie z chlorowym wap­
niem dokonane zostało w rejonie Gagr 
nad Morzem Czarnym Kiedy na chmu­
rę posypał się z samolotu biały pro­
szek, zaczęły na ziemię padać krople 
deszczu. Drugi eksperyment spowodo­
wał gwałtowną ulewę.

—- (®
lepszy. Wydaje się jednak, że ten., 
który opiera się na murze leśnym — 
naturalnej zaporze dla gorących wia­
trów, gdyż jest najbardziej prosty i 
najtańszy i zarazem dochodowy. Naj­
bliższy zresztą jest wymogom i pra­
wom samej natury. A może proszek 
chlorowego wapnia weźmie górę...

A jednak poimślmy, jak dobrze by­
łoby, gdybyśmy w razie suszy na tar­
czy telefonicznej nakręcili numer In­
stytutu Rolnego:

— Halo, potrzebny nam jest deszcz!
— Dobrze! Zrobi się za godzinę! — 

brzmiałaby odpowiedź.
Tak samo może będziemy mogli za­

mawiać pogodę.
Tymczasem wychodząc na ulicę pa­

miętajmy, żeby ciepło się ubrać, bo 
przecież mamy grudzień, a nie upalne 
lato, co przy czytaniu tego artykułu 
mogło by nam się zdawać (j. pj

Może być i tak
Trudno w tej chwili przewidzieć, 

który z tych sposobów okaże się naj-
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Zagadnienia oświatowe
na terenie pow. gorzowskiego

IDoleuiMztyja DOznansKie na Dieiwii misisau kronika
Powiat gorzowski poszczycić się mo­

że już pełną siatką potrzebnych szkół 
podstawowych. Mamy ich w tej chwili 
70 z ogólną liczbą dzieci 8.400 i 212 
nauczycieli. Przeciętna liczba dzieci na 
1 nauczyciela wynosi — 40.

Należy przyjąć, że liczba szkół jest 
już wystarczająca. Inna sprawa, że na 
70 szkół w powiecie mamy jeszcze 30 
o jednym nauczycielu, czyli realizują­
cych program 4-klasowy. Dzieci tych 
szkół na dalszą naukę przekazywane są 
do szkół zbiorczych, których jest w tej 
chwili 18. Pełnych szkół podstawowych 
mamy 20.

Jeśli chodzi o urządzenie szkół, to 
przyznać trzeba, że dużo pod tym 
względem zrobiono. Odremontowano 
szereg budynków, zwłaszcza na terenie 
samego miasta Gorzowa oraz w gmi­
nach Bogdaniec, Zieleniec, Lipki Wiel­
kie. Niestety, wiele budynków szkol­
nych jest jednak wilgotnych, zimnych 
i raczej na szkołę się nie nadają.

Pod względem urządzeń też jest bar­
dzo różnie. Mamy szereg szkół, o któ­
rych z dumą można powiedzieć, że są 
urządzone dobrze, jest jednak jeszcze

przydziałem aparatu 
Miejski Obwodowy 
w Gorzowie, miesz- 
ulicy Warszawskiej,

Miejski Ośrodek Zdrowia uruchomia 

przychodnię przeciwgruźliczą

W związku z 
rentgenowskiego, 
Ośrodek Zdrowia 
czący się przy
przystępuje w najbliższym czasie do 
uruchomienia publicznej przychodni 
przeciwgruźliczej. Wobec konieczności 
przebudowy zajmowanego budynku u- 
zyskano na ten cel kredyty w wyso­
kości 1 miliona zł. Również w tym sa­
mym czasie powstanie szkolna porad­
nia dentystyczna. Do uruchomienia jej 
przyczynił się poważnie tym razem 
nasz... O. U. L., przydzielając potrzeb­
ne urządzenia, jak 
dentystyczną.

Widzimy więc, że 
Zdrowia rozwija się
i ciążące na nim zadania 
wszystkim wobec najuboższej ludności 
miasta, spełnia ku ogólnemu zadowo- 
lenu. (rb)

fotel i wiertarkę

Miejski Ośrodek 
nadal pomyślnie 

przede

pewna ićh ilość, gdzie brak ławek 1 
na potrzebniejszych sprzętów.

Dużą rolę w zaopatrywaniu szkół w 
sprzęt odgrywa energia samego kiero­
wnika szkoły, a także ustosunkowanie 
się wójta zarządu gminnego. Należy 
tu podkreślić duże zrozumienie tych 
spraw wśród dorosłego społeczeństwa. 
Dla przykładu podać trzeba San'ok, 
gdzie rodzice uczniów urządzili skład­
kę na meble dl* szkoły. Składano zie­
mniaki, o które buło stosunkowo naj­
łatwiej. Ze sprzedaży ich zebrano dwa­
dzieścia kilka tys, zł, co pozwoli na za­
kup najpotrzebnie szych sprzętów, głó­
wnie ławek dla dzieci.

Najpoważniejsze trudności sprawia 
zaopatrzenie szkoły w pomoce nauko­
we. Ostatnio polepszyło się o tyle, że 
41 szkół otrzymało te pomoce w zakre­
sie fizyki i chemii. I tu znowu podkre­
ślić należy zrozumienie wśród rodzi­
ców, którzy np. pomoce z dziedziny ro­
bót praktycznych dostarczają w wielu 
wypadkach sposobem zbiórkowym. W 
każdym razie pod tym względem, są 
jeszcze poważne braki.

Dużo lepiej wygląda sprawa na od­
cinku bibliotekarstwa. Biblioteki szkol­
ne w powiecie posiadają około 7 700 
książek, czyli niewiele brakuje, by na 
każdego ucznia przypadła 1 książka. Du­
żą ruchliwość przejawiają również ko­
mitety rodzicielskie w dziedzinie ra* 
diofonizatji szkół. Zradiofomzowano 
ich do tej pory 6, w trakcie radiofoni- 
zacji są trzy. Zbiórki na ten cel trwają 
jeszcze w 9 innych szkołach.

W dziedzinie walki z analfabetyzmem 
czynnych jest obecnie na terenie po­
wiatu 29 kursów z 36 wykładowcami. 
Każdego kursu słucha przeciętnie 15 
osób. W dziedzmie tej przełamywać 
trzeba opory samych zainteresowanych, 
którzy czy to ze względu na fałszywe 
ambicje, czy na nieświadomość zwła­
szcza w początkach nauki niechętnie 
z n’ej korzystają.

Wspomnieć jeszcze należy o słabe’ 
działalności Komisji Ośw:atowej. Uak­
tywnienie tej Komisji tak na szczeblu 
powiatowym jak i gminnych, przyczy­
nić by się mogło do przeprowadzenia 
szeregu spraw szybciej i sprawnie’, niż 
dzieje się do tej pory. Powinny to 
wziąć pod uwagę rady narodowe. (ipcJ

Zakończenie akcji ściągania podatku gruntowego i FOR-u
nadzwru akcji podatkowej, organizowa­
li jednocześni© komitety współdziała* 
nia, składające się z aktywu partyjne-, 
go, przedsiJawkieli samorządu i miejsco*. 
wych droćnych rolników oraz dokształ* 
cali fachowo personel w dziedzinie za­
gadnień ekońomijczno-skarbowych, któ­
re bądź co bądź były dla wielu czymś 
nowym, • »

FOR zrealizowano najprędzej i naj­
dokładniej w powiatach: rawickim, 
krośnieńskim i chodzieskim pod kiero­
wnictwem pełnomocników: Blaszczyka, 
Dziedzica i Nowakowskiego. Na czoło 
powiatów w realizacji podatku grunto­
wego wysunął się powiat rawicki, da­
lej kościański i wschowski, w których 
pełnomocnicy: Błaszczyk, Brylski i Pla­
ża dołożyli wszelkich starań, aby wy­
wiązać się z powierzonego im zadania 
w terminie. Przeglądając wyniki wpły­
wów w poszczególnych powiatach do- , 
chodzimy io wniosku, że najlepiej wv- i 
pełnili obow ązei drofiani i średni rol­
nicy. Najlepszym tego przykładem eą 
gminy: Szymanowirce pow. Konin oraz! 
Psarsk;e pow, Śrem, zamieszkałe wylą. 
cznie przez biedotę wiejską.

Za kilka tygodni rozpocznie się no­
wy, a w odniesieniu do FOR-u drug’ 
rok obowiązku płatniczego i oszczędno­
ściowego. Aparat nadzorczy, po zsumo­
waniu i zanalizowaniu dotychczasowych 
doświadczeń pójdzie w teren z konkret­
nymi, na obserwacjach opartymi plana­
mi prauiy, w wymiarze i ściąganiu na­
leżności płatniczych, kierując się prze­
de wszystkim sprawiedliwością i mając 
na uwadze rozwój gospodarstw, niezbę­
dny dla zdrowej, racjonalnej gospodar­
ki kratowej. Wytyczną będą tu przede 
wszystkim słowa min. Minca: „O zdol­
nościach płatniczy i ii i oszczędnościo­
wych decyduje nie ilość hektarów, a 
stan zagospodarowania".

Tymi wytycznymi kierować się będą 
ludzie, prowadzący społeczną akcję w 
odniesieniu do podatku gruntowego 
FOR-u. (wł)

Realizacja podatku gruntowego oraz 
Spoi. Funduszu Oszczędnościowego 
Rolnictwa dobiegła w bieżącym roku 
końca. Województwo poznańskie, jak 
już informowaliśmy, uzyskało w niej a®- 
szczry.tne pierwsze miejsce w skali ogól* 
nopoiskiej. Początkowe trudności, zwią« 
zane z nieuświadomieniem szerokich 
race chłopskich o celach I zadaniach 
Funduszu usunięto sprawnie już pod* 
czas pierwszych miesięcy pra y. Ponad­
to zaznajomiono płatników z korzyścią* 
mi, jakie da im rezerwa pieniężna w 
postaci zaoez-zędronych sum. Powiato­
wi Pełnomocnicy Rządowi powołani do

Bokserzy gorzowscy 

na cześć Kongresu 
ZJIP „urna ‘ li — ii. s. zzhZHP „Gerzaui-a ‘ ll • 

11:3
W ramach imprez ku uczczeniu Kongresu 

Zjednoczeniowego rozegrany zostaj z inicja­
tywy Pow. Rady WF i PW mecz towarzy­
ski pomiędzy drugim „garniturem" „Gorzo- 
wii" a K. S. ZZK który zakończył się zwy­
cięstwem Z. M. P-owców w stosunku 11:3.

Impreza ta stała się równocześnie mani­
festacją młodzieży sportowej na rzecz jed­
ności klasy robotniczej. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił p. mgr Zb. Wiśniew' 
ski.

Publiczność zebrana w liczbie około 2 
tysięcy z dużym zainteresowaniem obser­
wowała walki rzadko pokazujących 6ię na 
ringu kolejarzy.

Zespół „Gorzowll" był lepszy technicznie
i wygrał zasłużenie.

Do ciekawszych walk należy zaliczyć 
spotkania: w wadze półśredniej — pomię­
dzy Bernadem „Gorzowia" a Kaczorowskim 
— ZZK, zakończone wynikiem nierozstrzyg­
niętym oraz w wadze średniej- „poborowe­
go" Sołdryka — startującego w barwach 
drużyny Z. M. P-owskiej, który po ładnej 
walce znokautował w trzeciej rundzie Sta­
szaka — ZZK. Licznie zebrana brać żołnier­
ska zgotowała swemu koledze żywiołową 
owację. (r, b.)

-----------------------------------

„Krwawy Edzio11 z Kowla
Na ławie oskarżonych przed Sądem 

Okręgowym w Ostrowie zasiadł Ed-

i

Dwoje dzieci w promieniach

Piątek
ta

Adama i Ewy

GRUDZIEŃ
Słońce »sch.: g. 8.03 

zachodzi: g 15 41 
Księiyc wsch.: g. o 47 

zachodzi: g. 12.19

POZNAŃ
Repertuar teatrów

W piątek 24 1 w sobotę 35 bm. 
teatry nieczynne.

— niedziela 26 bm. o godz. 1#
......... Scwllrki";

Polski — niedziela 26 bm. o godz. 18 —

Uwaga!
wszystkie

Wielki .......... .............. w ______
„Cyrulik Sewilski";

Polski — niedziela 26 bm. o godz. 16 — 
„Wilki w nocy*1; o godz. 19 „Przemy­
sław II";

Nowy — niedziela 26 bm. o godz. 18,M 
i 19 30 „Lato w Nohant" — Iwaszkiewicza

Komedia Muzyczna —„niedziela 26 bm. 
o godz. 17 i 20 „Słomkowy kapelusz" — 
E. Labiche‘a;

Aktora i Lalki — niedziela 26 bm. o godz. 
14, 16 i 13 „Dzieci Pana Majstra";

Kameralny Zespół TPZ. — niedziela jg 
bm. o godz. 17 i 19,30 — „Poglądy panny 
Jadzi".

GNIEZNO

Podpisał imieniem matki
za co otrzymał 6 mies;efccy wiezienia

Józef Baran z Zamościa, powiatu o- 
strowskiego, zjawił się w kwietniu br 
w kancelarii adwokata Piotra Mosia w 
Ostrowie, zlecając mu w imieniu i z 
polecenia swej matki prowadzenie 
sprawy sądowej. W kancelarii otrzy­
mał blankiet pełnomocnictwa z tym, 
by przedłożył go matce do podpisu i 
następnie przyniósł do kancelarii, co 
też nastąpiło.

W toku procesu okazało si$ że peł­
nomocnictwa nie podpisała matka Ma­
ria Baran, lecz jej imieniem i nazwi­
skiem właśnie Józef Baran. Za sfał­
szowanie tego dokumentu odpowiadał 
Baran przed Sądem Okręgowym w O- 
strowie i skazany został na sześć mie­
sięcy aresztu z zawieszeniem wykona­
nia kary na dwa lata, (md)

W mieszkaniu stolarza Tadeusza Ban- 
dowskiego przy ul. Bohaterów Warsza­
wy w Gorzowie wybuchł pożar. W cza­
sie kiedy ojciec przebywał w warszta­
cie pracy a matka udała się po zakupy, 
pozostawiony w domu 4-letni synek ba­
wił się zapałkami. Od rzuconej zapałki 
zajął się tapczan. Sprawca pożaru jak 
również znajdujące się w pokoju dru­
gie 10 miesięczne dziecko zaczadziły 
się dymem, zanim sąsiedzi spostrzegłszy 
pożar dostali się do mieszkania. Przy­
była Straż Pożarna ogień ugasiła, lecz

zaczadzonych dzieci nie udało się ura­
tować.

Tragedia pp, Bandowskich, którzy 
stracili od razu 2 dzieci jest jeszcze jed­
nym z wielu powodów uzasadniających 
konieczność tworzenia żłóbków i przed­
szkoli, by każda matka miała gdzie zo­
stawić swoje pociechy na czas zajęć 
zawodowych czy gospodarskich. Do tej 
pory bowiem setki matek zmuszone są 
zostawiać dzieci w domu baz żadne’ 
opieki narażając je na kalectwo czy na­
wet śmierć, (wjc)

Zielona Góra w hołdzie
Mickiewiczowi

Akademia ku uczczeniu 150-letniej 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza 
była bezsprzecznie najbardziej udaną 
imprezą jubileuszową w bieżącym ro­
ku. Do tysiąca zebranych w Teatrze 
Miejskim uczestników akademii prze­
mówił dyr. Rajmund Łabuda, po czym 
prof. M Mściwujewski w obszernej 
i wnikliwej prelekcji przedstawił my­
śli przewodnie w twórczości wielkiego 
poety.

Po recytacjach „Ody do młodości" 
1 wiersza „Do przyjaciół Moskali" za­
brał głos mgr Henryk Greb, który wy­
głosił referat pt. „Mickiewicz jako pi­
sarz demokratyczny". Dalszym atrakcyj­
nym punktem programu była insceniza­
cja fragmentów II części „Dziadów". 
Młodzi wykonawcy — uczniowie i ucze­
nnice szkół średnich — wykazali nie tyl­
ko doskonałe opanowanie poszczegól­
nych ról lecz potrafili .zarazem trafnie 
oddać nastrój i założenia ideowe u- 
tworu.

Wstawkę muzyczną do programu sta­
nowiły trzy utwory skrzypcowe wyko­
nane przez p. Stróżyka, przy akompa­
niamencie prof. Lepieszo. Z kolei kilka 
tańców ludowych wykonały bardzo po­
prawnie uczennice S. P. .P. Nr 19 i Gim­
nazjum i Liceum Ogólnokształcącego.

Program zakończył się występem chó­
ru uczniowskiego pod batutą p. B. Ki- 
ciaka. Chór, będący bezsprzecznie naj­
lepszym zespołem wokalnym miasta, 
odśpiewał szereg pieśni ludowych oraz 
hymn Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

Jedyne dysonanse wieczoru wywoły­
wały dźwięki beznadziejnie rozstrojo­
nego fortepianu teatralnego, czekające­
go już od kilku lat na stroiciela. (Zg)

W Gorzowie odbyło się uroczyste 
otwarcie nowego kina, którego brak 
mieszkańcy miasta odczuwali od chwili 
oswobodzenia.

Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił prezydent miasta p. Z. Kujawski, 
który podkreślił wysiłki pracowników 
budowlanych PPB, którzy w terminie 
ukończyli roboty by uczcić Kongres 
Zjednoczeniowy Partyj Robotniczych. 
Dyrektor Zarządu Okręgowego „Filmu 
Polskiego" p. Mieczysław Dytko, w 
swym przemówieniu m. in. stwierdził, 
że otwarcie kina „Słońce" w Gorzowie 
zbiegło się t historyczną chwilą po- 
wtania Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Jest to czyn kongresowy pra­
cowników Przedsiębiorstwa „Film Pol­
ski" i Państwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego. Dlatego też kino to bę­
dzie w pierwszym rzędzie służyło kla­
sie robotniczej. Najładniejsze kino na 
Ziemi Lubuskiej, to dar dla klasy ro­
botniczej miasta Gorzowa. .

Pod koniec dyr. Dytko podziękował 
tym wszystkim, którzy swoją ambitną 
pracą przyczynili się do szybkiego i 
sprawnego wkonania swych zadań, a 
w szczególności projektodawcy i kie-

równikowi robót inż. arch. Bogdanów' 
Gramsowi, kierownikowi robót techn. 
insp. Okręgowego Zarządu Kin w Po­
znaniu Hieronimowi Nowakowi, mi­
strzowi murarskiemu Janowi Pukowi, 
przodownikowi pracy robotnikowi Fe­
liksowi Kamieniakowi i mistrzowi 
elektr. Marcelemu Skórze.

Uroczystość zakończono odegraniem 
przez orkiestrę Hymnu Państwowego 
i Międzynarodówki, (wjc)

na ławie oskarżonych
ward Łąkowski. rzeźnfk z Koźmińca. 
powiat Krotoszyn, ostatnio zamieszka­
ły w Ostrowie. Jak już swego czasu 
pisaliśmy, Łąkowski stoi pod zarzutem 
szkodliwej działalności w czacie oku­
pacji na terenie miasta Kowla na szko­
dę polskiej i żydowskiej ludności. Łą­
kowski bowiem z początku był tłuma­
czem żandarmerii niemieckiej, później 
zaś stopniowo awansował na kierow­
nika getta dla Żydów, a po zlikwido­
waniu tego był kierownikiem obozu 
dla Polaków. Tutaj ..krwawy Edzio", 
jak go nazywano, w okrutny sposób 
znęcał się nad więźniami, brał udział 
w łapankach ulicznych, zabierał Pola­
ków do obozu, miał rozstrzeliwać więź­
niów itd.

Na rozprawę powołano szereg 
świadków, dawniejszych mieszkańców 
Kowla, obecnie mieszkających w naj­
rozmaitszych stronach Polski. Ponie­
waż wielu z nich na rozprawę nie sta­
wiło się, a zarzuty są bardzo poważne 
i sprawa wymaga wszechstronnego 
wyjaśnienia, gdyż Łąkowski zaprzecza 
stawianym mu zarzutom, Sąd przerwał 
rozprawę do dnia 19 stycznia 1949 ro­
ku. (rr d)

1------------I
Oddział Redakcji: ul. Sienkiewicza 28, 

parter, pokój 6, tel. 19-22; Administracja — 
parter, pokój 5.

Ogłoszenia płatne: Kolektura p. St. Ga- 
lantowiczowej, ul. Mieczysława 37 telefon 
15 08.

Dyżury lekarzy 1 aptek: Nocny 23 bm. 
dr Daniel, ul. Sienkiewicza 28. Apteka Miej­
ska, ul. Dąbrówki 1.

Teatr Miejski: w I święto nieczynny, w 
II. święto dwa przedstawienia o godz. 16 
i 19 „Grube ryby", komedia Bałuckiego.

Repertuar kin: Apollo i Polonia — „Za­
kazane piosenki".

Oficjalnego przekazania nowoodbudowa- 
nej Szkoły Podstawowej nr 8 przy ul. Grun­
waldzkiej insp. szkolnemu p. Zawadzkiemu 
dokona! w ub. niedzielę w ramach osobnej 
uroczystości p. prezydent Wydra-Nawroc- 
ki. Jak pisaliśmy, szkoła ta jest czynna 
niemal od początku roku, a kierownikiem 
jej jest p. mgr Stefan Kaczmarek. Posiada 
6 klas (siódma utworzona zo tanie w roku 
przyszłym) i może pomieścić ponad 600 dzie­
ci.

W Kłecku dokonano otwarcia nowoodbu- 
dowanej prawie od fundamentów 4-klaso- 
wej szkoły podstawowej. Remont umożli­
wiła duża ofiarność społeczeństwa oraz 
subwencje władz szkolnych i powiatu. Ak­
tu otwarcia dokonał p. burmistrz Kraczek.

Otwarcia Ośrodka Zdrowia w Powidzu, 
który dotąd nie posiadał lekarza dokonał 
p. wicestarosta Gabryś. Mieścić się tam bę­
dzie także Stacja Opieki nad Matką i Dziec­
kiem ChTPD. Równocześnie w pierwszym 
dniu odbyły się badania lekarskie ludności 
oraz wydawanie bezpłatnych lekarstw.

Dom Ludowy otwarty został w tych 
dniach w Zydowie, przy czym w jego po­
mieszczeniach znajduje się piękna świetli­
ca, placówka PCK oraz terenowy Ośrodek 
Zdrowia.

Nowy most betonowy został oddany do 
użytku w Biskupicach gminie Kiecko przez 
insp. rad. naród, p. P. Gabryelczyka. W 
miejscowości tej otworzona została także 
świetlica. x

4 biblioteki gminne a mian, w Niechano­
wie, Mieleszynie, Kiszkowi© i Łubowie zo­
staną otwarte w dnu, 16 stycznia 1949 i le­
czyć będą po 5’30 tomów każda. Niezależnie 
od tego, jak pisaliśmy, posiadać będzie po­
wiat 30 punktów bibliotecznych.

„Odmłodził" konia, przerabiając w dowo­
dzie tożsamości jego wiek. Marian Doją ze 
Słaboszewa pow. mogileńskiego. Konia 
wraz z fałszywym dowodem sprzedał w Pa­
kości p. R. Szkudlabskiemu. Dojsa skazał 
Sąd Okr. w Gnieźnie na 7 miesięcy więzie­
nia.

GORZÓW

Rozmawiamy z rolnikami

Zniesenie Biur Obwodowych 
Urzędów Likwidacyjnych
Z dniem 1 stycznia 1949 r. zniesione 

zostaną wszystkie dotychczasowe Biura 
Obwodowe Urzędów Likwidacyjnych. 
Na ich miejsce zaś powstaną Rejonowe 
Urzędy Likwidacyjne w następujących 
miejscowościach:

W Gorzowie — dla powiatów: Go­
rzów, Skwierzyna i Strzelce Krajeńskie.

W Zielonej Górze — dla powiatu 
zielonogórskiego i obwodu Babimost.

W Krośnie Odrzańskim, który obej* 
mie także powiat Gubin i ekspozyturę 
w Lubsku.

W Świebodzinie — dla powiatu świe« 
bodzińskiego i międzyrzeckiego

Rej. Urząd Llkwłd. w Trzciance obsłu­
giwać będzie powiat Trzcianka — Pila 
i wydzielone miasto Piłę.

W Sulęcinie — Rejonowy Urząd Li* 
kwidacyjny obejmie powiat 6ulęciński 
1 powiat rzepiński. (®<i)

Rolnik wiosną ani w lecie nie ma 
czasu na pisanie listów. Takim okre­
sem, kiedy może ująć pióro w spraco­
wane ręce, jest niewątpliwie późna je­
sień i zima. Wtenczas może wiele prze- 
-myśleć, rozważyć wiele problemów i 
podzielić się swoimi spostrzeżeniami, 
myślami kłopotami i radościami. Re­
daktor, specjalnie interesujący się za­
gadnieniami wiejskimi, codziennie na 
biurku znajduje paczkę listów ze wsi. 
Jest to dla niego wielka przyjemność, 
bo każdy list, to jakby gość ze wsi, 
który może opowiedzieć o blaskach i 
cieniach życia wiejskiego. Każdemu też 
z naszych przyjaciół będziemy się sta­
rać odpowiedzieć, służyć radą, interwe­
niować w razie potrzeby lub dzielić się 
ich myślami z resztą Czytelników.

Ale przejdźmy już do samych listów.

Jedna z gospodyń z Witkówka (pow. gnieź­
nieński) chciałaby się dowiedzieć bliższych 
szczegółów o wsiach samopomocowych. 
Gdybyśmy mieli na wszystkie pytania od­
powiedzieć. musiałaby Redakcja noświęcić 
całą gazetę wraz z ogłoszeniami. Informacji 
w sprawie założenia takiej wsj samopomo­
cowej mogą udzielić Związki Samopomocy 
Chłopskiej. Jeśli chodzi o wsie spółdziel­
cze. na Pomorzu jest Grębocin i pod Wroc­
ławiem Marciszewo. Mieszkańcy jednej i 
drugiej wsi dobrowolnie połączyli 6woje 
gospodarstwa w jedno gospodarstwo — 
spółdzielnię i — jak nam wiadomo — wca­
le im się źle nie powodzi.

A oto, co pisie gospodarz z Dąbrowy w 
pow. jarocińskim. Osada złożona z przed­
wojennych parcełantów me ma wody, Lu­
dzie żyją w budynkach gospodarskich. A no 
moi Kochani, trzeba Jak najszybciej zwró­
cić >lą do architekta powiatowego, do

Związku Samopomocy Chłopskiej lub do 
Powiatowej Rady Narodowej o pomoc. W 
sprawie obniżki podatku i szarwarku udać 
się należy do Zarządu Gminnego.

Dużo kłopotu gospodarzom wsi Baran w 
powiecie krotoszyńskim przysporzyła spra­
wa zalesienia ich ziemi. Rzekomo to intry­
ga b. obszarnika, którego duch ma straszyć 
w tamt. urzędach. Prawie pewni jesteśmy, 
że nie od niego była zależna tak ważna 
decyzja. Nad tym zastanawiała się Powia­
towa Komisja Ziemska, Starostwo Powiato­
we. Powiatowa Rada Narodowa i Dyrekcja 
Lasów; Snąć ziemia jest licha. Rozgorycze­
nie Wasze spowodowane jest tym, że od 
wielu lat, a może i setek lat, uprawianą z 
trudem i mozołem ziemię, trzeba będzie o- 
puścić. Moi Drodzy, czyż nie lepiej raz 
skończyć z biedą i nędzą i zabrać 6ię do 
gospodarowania na urodzajniejszych zie­
miach w powiatach przyłączonych? Czyż- 
byście chcieli. żeby, tak jak i Wy, biedowa- 
ły wasze dzieci i wnukowie? Wiemy, że 
rozłąka z ziemią, dotychczasową żywicielką 
jest ciężka, bardzo ciężka, w życiu jednak 
trzeba kierować się rozsądkiem.

I jeszcze jedna sprawa z tego samego po­
wiatu, poruszona w artykule „Niedziela w 
Rozdrażewie". Była w nim poruszona, spra­
wa francuskiej szczepionki przecfwrózyco- 
wej, która — zdaniem autora — nie odnio­
sła właściwego skutku. Tymczasem powia­
towy lekarz weterynarii w piśmie swoim do 
Redakcji stwierdza że o wypadkach pad­
nięcia świni nie miał żadnego meldunku. 
Nie wiadomo więc czy źle autora poinfor­
mowano, czy też gospodarze wypadki pad­
nięcia przemilczeli i nie zawiadomili służ­
by weterynaryjnej. Najlepiej byłoby, gdy­
by sami Rozdrażewianie wypowiedzieli się. 
Czekamy na listy od nich.

Gospodarzom z Dałeszyna (pow.Gostyń) 
donosimy, że sprawą tamt. wyborów do 
Związku Samopomocy Chłopskiej Mjmlemy. 
się bliżej. P.

L
Adres redakcji i administracji: ni. Ło­

kietka 28 telefon 735. Godziny urzędowania 
od 10 do 12.

Ważniejsze telefony: Straż Pożarna 08, 
M. O. 555 (566), Urząd Bezpieczeństwa 307 
(308), Szpital Miejski 562, karetka do prze­
wozu chorych 501. Apteki 900 i 833.

Teatr Ziemi Lubuskiej wystawi w dudach 
25 i 26 bm. „Sen nocy letniej" W. Szek­
spira w obsadzie zespołu poznańskiego 
Państwowego Teatru Polskiego.

Pomóżmy dzieciom. Gorzowski „Dom 
Dziecka" gości w swych murach kilkadzie­
siąt dzieci. Są między nimi sieroty, póhsie- 
roty i dzieci rodziców nie mających możll- . 
wości ich utrzymania. Kierownictwo domu J 
robi wszystko, by dzieciom dać opiekę » 
odpowiednie warunki. Potrzeby są jednak 
olbrzymie. Poza tym dzieci wychowywM* 
w ,Domu Dziecka" odczuwają brak cie/J 
1 atmosfery domu rodzinnego. ,K:

W zvóązku z nadchodzącą Gwif^ 
która jest świętem o najbardziej rodzi*’^ 
charakterze, należało by pomyśleć o £?ra' 
wieniu i tym dzieciom trochę radość 0 Ka' 
pewnieniu im paru miłych chwil sj>^*0B^c“ 
w rodzinnej atmosferze. A zrobić 11 *
nawet niewielkim kosztem 1 s7sl je™* 
Niech w każdym domu znajdź 
miejsce przy stole wigilijnr®1- HrZeC‘;. 
wśród 35.000 mieszkańcówjó1?rZl’’va. Zn 
dzie się miejsce dla 60 dzieci Prawionych 
rodziny i domu. . , ... . „

Każdy z biorących dzieci wig‘ ’?jO_ T* 
ma w nagrodę najmilszy PreZ^L ® j j 
na otrzymać: rozjaśri°ne 
szczęśliwy uśmiech dr^1’ .

Apelujemy tutaj pr^de wszystkim do 
członków Komitetu CSt‘
nych, jaki utworzo^' został p Y „ omu 
Dziecka" w ub Z9tos2fnia naleŻ,YArk.ir 
rować osobiście P-. ^?°b'
lewskiego, wgl. te‘efonicznie ? d nr 8e5-

Skazie zboczeńca
Jak już obszernie donosiliśmy, przed 

Sądem'Okręgom™ na sesji wyjazdo­
wej w Inowrocławiu, odpowiadał W a­
wrzyn Fordon, włóczęga, który zamor­
dował 12-letniego Kazimierza Pawla- 
czyka z Gnojna pod Inowrocławiem.

Sąd uznał Fordona winnym popeł­
nionej zbrodni i skazał go na 12 lat 
więzienia i pozbawienie praw obywa­
telskich na okres lat 10. (x)
Nr 853 AB STRONA 5



Uroczystość wręczenia nagród 1
t*

RP I
223 kolejarzom przodownikom pracy węzła leszczyńskiego

1

Kierownik robót 
Otto Roman 

zatrudniony w Parów. 
Leszno, nagrodzo­

ny za wzorowe pro­
wadzenie warsztatu.

Tokarz
Muszyński Wojciech 

zatrudniony w Far- jw.
Leszno wykonał 

167% przy bież. napr. 
parów.

Tokarz
Jankowski Józef 

zatrudni my w Parów.
Leszno wykonał 

180% normy przy bjeż- 
napr. parowozów

Przodownik tokarzy
Jankowiak Michał 

zatrudniony w Parów.
Leszno, wykonał

159% normy przy bież.
napr. parowozów.

Starszy us.awlacz 
Tarta Wawizyn 

zatru-tr. ery na sy»c. 
Leszno wykcnal ?27% 
normy pczy p'-.et >ka

Robotnik
Maćkiewies Władysł. 

zatrudniony w Parów. 
Gł. Leszno wykonał 
161% normy przy czy­
szczeniu palenisk, po­
pielników i dymnic 

parów.

Przodownik spawaczy
Wosik Florian

■. za trudniony w Parów.
Leszno wykonał 

170% normy nrzy 
bież. napr. parowozów

kolejowa pod dyrekcją p. Fr. Budzyń­
skiego, wykonując wiązanki pieśni lu­
dowych i marsze

Z kolei wicedyrektor Szczygłowtskl 
dokonał wręczenia nagród pieniężnych 
w wysokości od 3 do 8 tys. zł. 228 
przodownikom pracy Okr, Leszczyńskie­
go na ogólną sumę 856 tys. zł. Na 
szczególne uznanie zasługują pracow­
nicy Oddz. Mechan. w Lesznie, pro­
wadzący bieżące naprawy parowozów

z wielką ofiarnością, co wybitnie przy- 
czyniło eię do usprawnienia ruchu po­
ciągów. Z ogólnej liczby nagromadzo­
nych, 112 przodowników zanotowano 
właśnie wśród pracujących w parowo­
zowni.

Na zakończenie uroczystości zespół 
amatorski Z. Z. K. Poznań wystawił ko­
medię pt. „Zaloty na kwaterze".

Ponowny występ orkiestry kolejowej 
zakończył uroczystość.

W sali Strzelnicy w Lesznie odbyło 
się w ub. niedzielę uroczyste wręcze­
nie nagród kolejarzom — przodowni­
kom pracy Okręgu Leszczyńskiego,

Na uroczystość przybył wicedyrektor 
DO. K. P. Poznań p. Szczygłowskl, 
przedstawiciel Oxr. ZZK p. Kukuren- 
da, przedstawiciele miejscowych władz 
kolejowych, przodownicy pracy i inni 
kolejarze.

Wiceprezes Z. Z. K., p. Jędrzejczak 
wygłosił do zgromadzonych wstępne 
przemówienie, po czym wicedyrektor 
S . czygloweki powitał zebranych przo­
downików pracy i wszystkich pracow­
ników kolejowych, podkreślając równo­
cześnie przodujące miejsce DOKP Po­
znań w ogólnopolskim współzawodnic­
twie pracy na kolei. Mówca wyraził 
wszystkim pracownikom PKP uznanie za 
ich pracę, oświadczając, że delegat na 
Kongres Zjednoczeniowy z ramienia Z 
Z. K., poseł Pieprzyk mógł dzięki o- 
wocnym trudom wszystkich pracowni­
ków D. O. K. P przedłożyć na Kongre­
sie raport o wykonaniu rocznego pla­
nu do dnia 1 grudnia br. Po referacie 
przedstawiciela ZZK, p. Kukurendy, 
w którym prelegent omówił znaczenie 
współzawodnictwa pracy na odcinku 
odbudowy kraju, wystąpiła orkiestra

Sukcesy polskiej gcsnedarki
na Ziemiach Odzyskanych

Wystawa Ziem Odzyskanych pozwo­
liła podsumować wyniki polskiej go­
spodarki na Ziemiach Odzyskanych, 
które szczególnie, gdy chodzi o produk­
cję przemysłową — są nadspodziewa­
nie pomyślne. Dlaczego nadspodziewa­
nie? Bo osiągnięte zostały mimo ubyt­
ku zdolności produkcyjnej niektórych 
ważniejszych gałęzi produkcji, spowo­
dowanej działaniami wojennymi. 
Wszak zniszczenia zmniejszyły poten­
cjał wydobycia węgla o 42,4%, pro­
dukcji stali o 50%, wyrobów walcowa­
nych o 100% (!), energii elektrycznej o 
63% przemysłu bawełnianego o 60,5%, 
przemysłu wełnianego o 77 %, przemy­
słu drzewnego o 67%. przemysłu pa­
pierniczego aż o 96,7%, oraz przemysłu 
mineralnego w zakresie wytwórczości 
cementu o 69%.

Jeżeli mimo takiego zubożenia „war­
sztatu pracy" Ziemie Odzyskane stano­
wią w zakresie ogólnej produkcji prze­
mysłowej poważne źródło zaopatrzenia 
rynku krajowego i polskiej puli eks­
portowej, to jest to wynikiem wytężo­
nej pracy i świadomości swej misji I 
osiadłych tu polskich robotników i in­
żynierów. (ZAP) |

Nie ulega wątpliwości, że dalszy roz’’sięczn-ej, dochodzącej do 1.000 metrów 
wój miasta zależy przede wszystkim od kwadratowych. Zaznaczyć należy, że 
rozwoju i rozbudowy jego przemysłu, w ostatnich miectącach zbudowano na 
Dziś jedynym, pełnowartościowym o- terenie zakładów miejskich destylarnię 
ibiektem jest tylko cukrownia, odbu-! smoły i we własnym zakresie rozpaczą- 
dowana wysiłkiem polskiego robotnika ‘ 
w niezmiernie szybkim tempie. Pozo-! 
stałe ośrodki przemysłu (gorzelnia,- 
TOR, fabryka mebli, rozlewnia piwa, | 
młyn., czy cegielnia) zatrudniają tylko' 
znikomą ilość pracowników i nie mogą 
odegrać poważniejszej' roli w życiu 
miasta.

Dlatego jest palącą potrzebą stworze­
nie nowych ośrodków przemysłu i spra­
wie tej miejscowe władze i organizacje 
poświęcają dużo uwagi.

I tak planuje się uruchomienie tar­
taku, znajdującego się obecnie wstanie 
kompletnego zniszczenia. Tartak do­
starczałby surowęa dla fabryki mebli i 
wielkiej stolarni, która m. in. 
produkować w 'dużej ilości 
dla potrzeb P. M. S.

Dalszym zamierzeniem jest pi 
rżenie istniejącej rozlewni piwa 
townię, przy ctzym projekt ten ma być 
włączony do nowego planu sześciolet­
niego.

Do planu tego włączono również pra­
ce związane z feudową rzeźni. Wscho­
wa dotąd nie ma rzeźni i ubój odbywa 
silę u jednego z rzeźników. Projekto­
wana rzeźnia będzie zupełnie nowo* 
czesnym obiektem. Składać będzie 
z sześciu budynków, a z dworcem kole­
jowym połączona będzie własną bocz­
nicą. Ogólny koszt budowy wyniesie 
ok. 36 milionów złotych. Plany budowy 
rzeźni zostały zaakceptowane przez 
władze wyższe, a Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu przyznało już pierwsze 
kredyty na budowę.

Innym projektem jest zbudowanie fa- 
I bryki papy dachowej o produkcji mie-

mogłaby 
skrzynie

przetwo-
L W OC-

'to ■wytwarzanie papy dachowej, tak 
I bardzo potrzebnej dla' remontu zniez- 
Iczonych dachów.
i Plany uprzemysłowienia przewidują 
| również uruchomienie szeregu ośrod­
ków przemysłu na terenie powiatu. I 
tak- w Olbraohcicach powstanie duża 
fabryka przetworów owocowych (mar­
molady, konserw it-d). Warunki rozwo­
jowe 6ą pomyślne, ponieważ w powie­
cie jest dużo sadów, a w Olbrachcicadh 
znajdują się budynki dawnej mleeaar- 
ni, w których po nieznacznych przerób­
kach umieszczone zostaną urządzenia 
nowej fabryki.

Planuje się dalej założenie w powie­
cie wielkich plantacji wikliny, a na te­
renie miasta utworzenie wzorowego o- 
środka przemysłu wikliniarskiego. Roz­
waża się wreszcie projekty wykorzy­
stania wysokowartościowycih złóż glin­
ki porcelanowej, rozciągających się na 
przestrzeni całego powiatu.

Wykonanie tych planów wpłynie nie­
zwykle dodatnio na dalszy rozwój mia­
sta i powiatu. (Zg)

Nowa świetlica i biblioteka
dla spółdzielców

Jan retiryk Burdziąg 
un ewinmony od zarzutu 

współpracy z Niemcami
Przed Sądem Okręgowym w Bydgosz­

czy odbyła się ostatnio sensacyjna roz­
prawa kama przeciwko b. kierowniko­
wi Oddziału Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Gorzowie Janowi 
Henrykowi Burdziągowi, który na sku­
tek doniesienia oskarżony był o współ­
pracę 
renie

W 
wy i 
świadków Sąd uwolnił Burdziąga cał­
kowicie od winy i kary, (wjc)

z władzami okupacyjnymi na te- 
Bydgoszczy.
wyniku przeprowadzonej rozpra- 
po przesłuchaniu kilkudziesięciu

Dwa mosty
jako Czyn Przedkongresowy

W tegorocznym planie odbudowy 
Wojewódzkiego Wydziału Komunika­
cyjnego na Dolnym Śląsku znajdują 
się dwa wielkie mosty żelozo-kratowe. 
Mosty miały być według planu ukoń­
czone do końca bieżącego roku. Obie 
jednak załogi robotników, biorąc pod 
uwagę ważność tych mostów dla ko­
munikacji, oraz, aby uczcić otwarcie 
Kongresu Zjednoczeniowego zobowią­
zały się oddać do użytku te obiekty 
w dniu 15 grudnia.

Taką samą decyzję powzięli robot­
nicy zatrudnieni przy odbudowie 
dwóch mniejszych mostów drogowych 
w powiecie lwóweckim, jeden o dłu­
gości 20 metrów w Brunowie i drugi 
12 metrów w Pławnej Dolnej.

Wracają zbiory 
do muzeum regionalnego 
Znane nie tylko na terenie Śremu, 

Le<cz całego województwa prywatne 
zbiory muzealne p, Sałacińskiego, po­
większają się z każdym prawie dniem, 
dzięki temu, że raz po raz znajduje się 
wśród ludzi pewne eksponaty, które w 
czasie wojny dostały się w ich ręce.

Oto niedawno odnaleziono według 
katalogu dwa francuskie pistolety z lat 
1820—22, jeden z roku 1814, jedną sza­
blę z czasów Stanisława Augusta (z mo­
nogramem), szablę rosyjską z roku 1834. 
szablę spod Książa z roku 1848, główkę 
laski z kości słoniowej wyrzeźbioną, 
darowaną przez Napoleona marszałko­
wi Łubieńskiemu. Robotnicy Zarządu 
Drogowego znaleźli podiczas robót w 
żwirowni w Konarzycach kieł mamuta 
i darowali go muzeum p. Sałacińskiego.

Część zbiorów, umieszczano w jednej 
dużej sali, która jest już dostępna dla 
publiczności za specjalnym zgłoszeniem. 
Warto więc raz po raz zwiedzić to mu­
zeum i podziwiać zarówno zapał zbie­
racza jak i ciekawe zbiory. (jh)

Nowa placówka kulturalno-oświato­
wa powstała w tych dniach przy de­
legaturze Centralnego Związku Spół­
dzielczego w Poznaniu. W gmachu 
przy ul. Armii Czerwonej 12 urucho­
miono świetlicę oraz bibliotekę, połą­
czoną z czytelnią czasopism. Biblio­
teka liczy przeszło 3 tys. tomów i o- 
bejmuje przede wszystkim dzieła z 
zakresu nauk społecznych, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zagadnień spół­
dzielczych oraz dobrze zaopatrzony 
dział zagadnień marksizmu-leninizmu. 
W czytelni wyłożono do dyspozycji 
odwiedzających ją wszystkie dzienni­
ki i periodyki szczególnie te, które 
poruszają zagadnienia społeczno-go­
spodarcze. Biblioteka i czytelnia słu­
żyć mają w pierwszym rzędzie uczą­
cej się młodzieży, a dalej pracowni­
kom spółdzielczym.

Uroczyste otwarcie nowej placówki 
odbyło się w obecności kierowników 
poszczególnych oddziałów wojewódz­
kich Central Spółdzielczych i spół- 
dzielczo-państwowych z delegatem C. 
Z. S. p. R. Andruszkiewiczem na czele.

Równocześnie odbyła się okoliczno­
ściowa akademia z okazji powstania 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Re­
ferat pt. ,,Od rozbicia do jedności ru­
chu robotniczego" wygłosił p. mqr 
Zb. Chwojka.

W części artystyczna] wystąpić ucz­
niowie szkół spółdzielczych i uczenni­
ce Szkoły Podstawowej nr 1. (c)

Zamiast 
zaoszczędzić — stracił

Dyrektor Spółek. Banku Ludowego w 
Mogilnie, Sylwester Andrzejewski, wy­
dał w czerwcu br. Stanisławowi Matu­
szewskiemu nieprawdziwe zaświadcze­
nie, jakoby ten uzyskał pożyczkę na 
inwestycje .gospodarcze w ramach 3-let- 
niego planu. Zaświadczenie to Matu­
szewski okazał w Zarządzie gminnym 
Mogilno — Wschód, by uzyskać odpi­
sanie sumy 60.244 zł z FOR. Referent­
ka gminna Zofia Strąk, nie sprawdziła 
czy Bank mógł udzielać takich poży­
czek, narażając tym samym przez do­
konanie odpisu na stratę Skarb Pań­
stwa. Zwolnienie to podpisał także 
podwójci Edmund Kowalski, nie zba­
dawszy sprawy bliżej.

W tych dniach Sąd Okr. w Gnieźnie 
skazał za to Andrzejewskiego na 6 mie­
sięcy więzienia, Matuszewskiego zaś na 
50,000 zł grzywny, uznając, iż nie zda­
wał on sobie sprawy z bezprawności 
czynu. Zofii Strąk i Kowalskiemu wy­
mierzono kary po 1 miesiącu aresztu z 
warunkowym zawieszeniem na okres 2 
lat. (pr)

Pożyteczne wydawnictwa
Wszystkie władze, instytucje 1 organiza­

cje natrafiały po wojnie na znaczne trudno­
ści, spowodowane brakiem wydawnictwa, 
które by w sposób przystępny podało spis 
miejscowości osiedli z ich przynależnością 
terytorialną do poszczególnych władz i urzę­
dów, okręgów i obwodów sądowych.

Takie wydawnictwo ukazało się obecnie 
nakładem Zarządu Okr. Związku Zaw. Pra­
cowników Poczt i Telekomunikacji w Po­
znaniu pt. „Spis miejscowości województwa 
poznańskiego z wyszczególnieniem gromady, 
gminy, .powiatu, poczty, najbliższej stacji 
kolejowej j sądu".

Jak z samego tytułu wynika, książka na 
310 stronach dużego formatu zawiera alfa­
betyczny spis wszystkich miejscowości na 
terenie woj. poznańskiego i Ziemi Lubu­
skiej. Poza tym pożyteczne to wydawnic­
two zawiera alfabetyczny spis ulic miasta 
Poznania, administracyjny podział woje­
wództwa. spis urzędów państwowych, szkol­
nych, sądowych, banków, kas oszczędności, 
instytucyj spółdzielczych, przedsiębiorstw 
handlowych, działających na terenie Wiel­
kopolski i Ziemi Lubuskiej, oraz spisy leka­
rzy, dentystów, adwokatów i notariusiów.

Przejrzystość informacji, dobra szata gra­
ficzna i druk, a co najważniejsze aktualność 
i potrzeba zapewniają temu wydawnictwu 
powodzenie.^ Jest to bowiem doskonały 
podręcznik dla tych wszystkich ósób, które 
z Tacji swych funkcji urzędowych, społecz­
nych czy zawodowych mają styczność z te­
renem. (wł)

Dnia 22 grudnia 1948 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa córka, nasza nieodżałowana siosti-a, szwagierka, ciocia 
i kuzynka śp.

Maria Kurowicik
Pogrzeb odbędzie się w piątek dni 24 hm. o godz. 11,30 z kaplicy 

cmentarza jeżyckiego.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek dnia 24 bm. o godz. 

8 w kościele Najświętszego Serca Jezusowego na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążona

27J6o rodzina

Tel. 68-74 Tel. 68-74 g

Tradycyjna Rybka | 
Restauracja Bar Michał |

47-18 
p9900

grudnia 1948 r. zmarła opatrzona Sakramentami św. moja 
naja oższa żona, nasza ukochana matka, babcia i teściowa śp.

z Uhtandów

Wanda Sobczyńska 
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb obędzie się w czwartek, 22 bm., o godz. 14.30 w Pleszewie.
W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, dzieci, wnuki i rodzina.

Pleszew, Oborniki Sl„ Szopienice, Poznań. 27737

Na zabawy, wesela i przyjęcia 

dostarczamy I w dom wszelkie piwa, oranżady, wodę sodową •
i uzdrowiskowe

ulica Raczyńskich 12 — telefonować

M ul. Strusia narożnik Małeckiego u
7? dawnej Restauracja Nowak . ©

12a-279 V

* Zawiadamiamy uprzejmie naszych wszystkich Odbiorców, że z powodu *
2 remanentu biura i magazyny nasze

i zamknięte w dniach i
j od 28 do 31 grudnia 1048 r. j
> Ze względu na przerwę w sprzedaży, proeimy zaopatrzyć się w odpo- X
♦ Wiednie ilości mąki oraz artykułów spożywczych. j
♦ Sprzedaż wyrobów tytoniowych bez przerwy za wyjątkiem 24 i 31 bm. J
f od godziny 7 do godz. 10. ę

i C.S.S. |
: Oddział Okręgowy w Pczf^siu :
* ulica Składowa 4 iaa-285 Telefon: 512-81 t

Og oszen e przetargowe
PrzoduMie3skl w Lesznie - Oddział Majątku 1 

^dsiębiorstw Miejskich - sprzeda w drOdze 
godzdi2U1OfertJWegO W dnłU 28 grudnia 1948 r. o 

---trae^y^A d45SŻarOWy H ”CheVr°let" 

kit^XSzleiObejrZeĆ można cod’lennie, 

przy ul. Lip0w^ garfŻU znajdującym się 
nr 10> Od godz. 8 do 15.

Oferty pisem-
1940 r. godz.. i2 Składać należy do dnia 28 grudnia 
sznie, m. B01f. adresem: Zarząd Miejski w Le- 
1 Przedsiębiorstw^1"^0 nr 21 “ oddział Majątku 

Mie3skich, pokój nr 24/25. 
^ydent Miasta 

----------- -------—3iarnkowski
STRONA 6 ----- ------

za wyjąt- 
w Lesznie,

12b-384

Nr 353

Ceralyl 
olbrzymi wybór

Chodniki g
Kcx 1 i k o| 

Celuloid i 
Szachownice ceratowe | 

bukowscy!
POZNAŃ M 

Siary Rynek nr 98 100 |
wejście; ul. Żydowska | 

naprzeciw Kościoła

Cukry—Czekolady—Czekoladki
Kawa-Herbata
STALE SWIEŻY TOWAR 123-379 

w „BOMBONIERCE" 
Poznań, Stary Rynek 61, tel. 47-24

Okucia okienne nowe

(Regnerverschluss)
• 2,000 sztuk sprzedam

Oferty Głos Wielkopolski nr 12a-262

Wody kwiatowe 45°/0
zł 800.—— 1 14? 12b-4l5

„Carma", Łódź, Śródmiejska 22

■

Przedsiębiorstwo państwowo 
handlowe

szuka spiesznie w Poznaniu

iwi M ohof

o powierzchni 1000-1500 m2 z bo­
cznicę kolejową,

Oferty prosimy kierować do PAP 
ul. Seweryna Mielżyńskiego 8 pod 
Nr, 4296, i2b-397

M
UDANIA 
męskie i narciarskie

KURTKI H
PŁASZCZE i
SPODNIE
CZAPKI
SKARPETY 3
BIELIZNĘ
KRAWATY g
poleca

S?. Szywń^tM
ul. Wrocławska 3, W 

teściem 17-23 M



Łekar 1 e

Zastępstw# przyjmie lekarz 
ogónoprakt. styczeń luty. Po. 
zr.an lub prow.ncja. Of. G os 
Wikp. nr 27710.

V* osue pojiiuy

Pielęgniarkę poszukuje zaraz 
Sanatorium w Smukale. pow. 
Bydgoszcz. Podania wraz z 
życiorysem należy k.erować 
pod wyżej wymieniony adres. 
_____________  _ p9S95 
Potrzebna dziewczyna do .re­
stauracji. M. Focha 57. 27755

Księgowy (a) rutynowany bi- 
lansista na księgowe'ć prze­
bitkowy potrzebny zaraz. — 
P. C H.. Hurtownia Spoź.. 
Przem., Kojo, pl. Wolności 12. 
__________________ 12bs425 
Gosposia samodzielna do je­
dnej osoby z dz eck.em wa­
runki dobre, potrzebna. Oferty 
nr 3085 Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1._____________ C3978

Wykwalifikowana wychowa, 
wczyni do. trzyletniej dziew­
czynki potrzebna. Oferty nr 
3684 Czytelnik. Czerwonej Ar- 
m_ii__l.__________ ___  C3977
Pamocnik fryzjerski zaraz po­
trzebny. Focha 167. F2407

Księgowy ramo<iz:e’ny do in­
stytucji państwowej. Zgośze. 
nia pEnrenne do S. P. P. nr 
22 Poznań. Swłerczewska 32. 
_________________ 12b-418 
Pomoc domowa do wszelkich 
prac domowych potrzebna. 
Zgłoszenia z świadectwami 
Poznań, ul. Daszyńskiego 40a 
m 13.______________ 27756

Kolęgowy-bilansista potrzebny 
ód 1. 1. 1949 r. do Gminnej 
Spó dzielni ..Samopomoc
Chłop „ka" w Zaniemyś.u. pow. 
Środa,_____________ 12a-281
Strói-woźnica, samotny, po­
trzebny. pierwszeństwo ze wsi. 
pokój zapewniony. Raczyń­
skich 12. plOGOO

Książkowy (a) bilansista ruty­
nowany (a) z dhizszą prakty­
ka potrzebny (a) zaraz na do­
brych warunkach. Zgłoszenia: 
Spódzielnia Skupu i Sprzedaży 
Zwierząt w Jarocinie. 12a-280

OGŁOSZENIA -
Biuro Ogłoszeń czmne w ani powszednie od 8— 19-tej, w soOoty od 8—17-tej w Poznaniu przy ai Wyspiao 
skiego 10 i piętro. - Tel 84-75 i 62-70 (w«wn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Admimstracia nie odo< w,ad»

Szofer z czerwonym prawem 
jazdy potrzebny. Zgoszenia: 
M. Focha 103 m. 3. 27746

Czeladnik szewski na damskie 
obuwie. Zawistowski Jeskego 
(pracownia obuwia). 27765

Scsposia samodzielna, inteli­
gentna. zaufana, na dobrych 
warunkach. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr i2a-233.

Księgowy ze znajomością księ­
gowe'ci przebitkowej do dzia­
łu planowania i spiawozdaw- 
czosci potrzebny zsraz. Oferty 
G os Wikp. nr 12a 284.

Lzuka pota.y

Szwajcar żonaty, miody, zdro­
wy. kwalifikowany oraz ow­
czarz. 18 lat praktyki, szu­
kają posady na mai-?’.ku. Of. 
Glos Wikp. nr 12a-255.

Repatrlanłka, nauczycielka — 
znajcmoJć angielskiego przyj­
mie pracę guwernantki biu­
ralistki zaraz Malewska. 
Wronki, Dworcowa 9. 12a 259

Szofer z czerwonym prawem 
jazdy, kilkuletnią praktyką, 
zaraz wzgl. cd 1. 1. 49. Of. 
Gtcs W.kj.. Focha 16. nr 2744

F2410
Księgowa samodzielna, bilan­
se, jednolity plan kont, orga­
nizacja. przyjmie odpowiednią 
prace. Oferty: PAR. Rataicza. 
ka 7: pod 12.814. pl0002

Ogrodnik, 12 lat praktyki 
(szkółki. sadowifctwo, kwia­
ciarstwo warzywnictwo i wi­
no pod szkłem), żonaty, przyj­
mie poradę od 1. 1. lub 1. 4. 
1949. Of. Glos Wikp. nr 27738

Spółdzielca, kierownik sklepu 
branży kolcnialno - -mieszanej, 
z dłuższą praktyk;, dobrymi 
świadectwami, żonaty, przyj- 
młe posadę w tej samej branży 
lub innej, jako kierownik za­
kupu. kasjer, magazynier, cd 
1. 1. 1949. najchętniej w Pile 
lub okolicy. Oferty G os Wikp. 
nr 12a-258.

$

ś 1) Inżyniera i
lądowca z doświadczeniem budowlanym g 
obeznanego z kalkulacją robót btldowl-iiych 2
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 a) 1 architekta

b) 1 lądowca 2

3) rachmistrza |
budowlanego obeznanego x rachunkowością jg 
budowlaną; S

poszukujemy do pracy w Poznaniu. S 
u Zgłoszenia: Państwowe Przedsiębiorstwo Ro- y 
| bót Komunikacyjnych — Oddział w Poznania, % 
® Skarbowa 8, I ptr. 120-319 J

2) 2 W1

Najciekawsze audycje radiowa na sobotę, 25.12. 48
(1-szy dzień Świąt Bożego Narodzenia)

7.05 Koncert rozrywkowy muzyki polskiej; 8.10 Muzyka lek­
ka 1 popularna; 9.00 Nabożeństwo z Wrocławia; 10.00 Audycja 
dla chorych w opr. ks. Michała Rękasa; 10.10 Muzyka po­
pularna; 11.00 ,,Przekładaniec świąteczny11 — audycja mu­
zyczna; 12.04 Popularna muzyka polska; 13.00 Pogadanka 
o pochodzeniu Świąt Bożego Narodzenia; 13.10 Muzyka ludowa 
t taneczna; 14.00 ..Królowa śniegu" — słuchowisko dla dzieci;
14.45 Świąteczny koncert rozrywkowy z tabryki pierników;
15.45 „Pastora ki" — słuchowisko: 16.45 .Mozaika świą­
teczna"; 18.20 Felieton literacki; 18.35 ,,Ciężko kto miłuje, 
ciężko kto nie miłuje" — fragment koniedii o Janie Kocha­
nowskim; 19 00 Recital śpiewaczy Ewy Baodrowskiej-Turskiej 
(sopran); 19.30 „Z dziennika" — nowela Stefana Zerom, kie­
go; 19 45 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R.; 20.45 ..Lustro" 
— audycja rozrywkowa pióra Jana Brzechwy; 21.25 Muzyka 
rozrywkowa; 21.30 Dziennik wieczorny; 22 00 Muzyka tanecz­
na w wyk. Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 
23.00 Muzyka taneczna.

Najciekawsze audycje radiowe na nlrdzie’ę 26.12.48
(2-gi dzień świąt Bożego Narodzenia)

7.05 Koncert rozrywkowy; 8.10 Muzyka lekka i popularria; 
9 00 Nabożeństwo z Gdańska; 10.00 Audycja świetlicowa pt. 
„W poznańskich świetlicach robotniczych"; 11.00 Najpiękniej­
sze melodie; 11.20 Chóry śpiewają — koncert Chóru „Echo" 
z Gdyni; 11.35 Przegląd filmowy: 11.40 Przekrój dźwiękowy 
tygodnia w Wleikopolsce; 12.04 Ulubione fragmenty z oper; 
13.25 Kwadrans poetycki; 13.40 „Śląsk practre i śpiewa" — 
suita Jana Maklakiewicza; 14.00 „Królowa śniegu", słucho­
wisko dla dzieci; 14.45 „Na swojską nutę" — gra Polska 
Kapela Ludowa pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego; 15.20 
„Gody weselne", audycja słowno-muzyczna; 16.30 Recital for­
tepianowy Władys awa Szpilmana; 17.00 Felieton literacki; 
17.15 „W krainie operetki": 18.15 „Sąd nad City of San 
Diego" — Opowiadanie Janusza Makarczyka; 18.30 „Melodie 
świata"; 19.00 „Uśmiechnij Się" — audycja rozrywkowa; 
19.30 Muzyka do tańca; 20.30 Koncert popularny; 21.15 Skecz 
radiowy; 21.30 Muzyka taneczna w wyk. Orkiestry P. R. pod 
dyr Jana Cajmera; 22 30 Muzyka taneczna.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnlczo-Ośwfatowa „Czy­
telnik"

Redaktor naczelny Jan Zagierskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Dzlafyńskich 10 — Tele­
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V 4499
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300 mm 80,— zł powyżei 300 mm 100,— ri; w >ek 
ście redakcvjnym (strona 5-łamowa) do 70 mm 
100.- zł od 71 do 120 mm 130,- zł od 121 do 200 
mm 150.— zi ed 201 do 300 mm 180 - z’, powyżej 
300 mm 220,— zł Zestaw tabelaryczny kombinowany 

bilanse 100"'» drożej Zastrzeżenie miejsca 50% drożej
Ogłoszenia drobne poszukiwania pracy pierwsze 
słowo (tłustym drukiem) 30 — t-' każde dalsze s owo 
15 — zf (naiwniejsze ogłoszenie 150 -•- zł): «szystk'e 
inne1 pierwsze s owo (tłustym drukiettt) 50 — zł. każde 

; dalsze słowo 25 — zł (najmniejsze ogłoszenie 250.- zł)
W wydaniach niedzielnych ( świątecznych wszystkie 
ogłoszenia 30% drożei
Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz Focha

16 tel 69-72 Konto PKO Poznań V 4499
Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem Pn.— zł 

mieś na prowincji pod opaską 150.- zł mieś 
450 — zł kwartalnie; na prowincji w urzędach 
oocztowych 135 — zł mieś 400 — zł kwartalnie

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie Drennmoraty do 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni P 1* Z. G. Poznań-Pótaoe 
K-57244

0
Poprowadzę dom samotnemu 
panu. Poza pracami domowy­
mi znajomość księgowości. — 
Oferty: Głos Wikp,. Gorzów. 
nr 500.____________ 12b-426
Ogrodnik, zna dział warzywni­
ctwa. kwiaciarski, szkółkar- 
stwo, pszczelarstwo i dekora­
cję parków, przyjmie posadę 
zaraz lub dzierżawę dobrej 
ziemi podmiejskiej w Pozna­
niu lub w innym dużym mie­
ście od 2—5 morgów, z 
mieszkaniem Of. Głos Wikp. 
nr 27617.

Kauka

Kursy pisania na maszynie śle­
pą metoda, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań 
al Marcinków.kiego 26. tele. 
ton 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne________n9"3_8
Księgowość z przebitkową, 
upro-zczoną i podatkową, do 
cakowitej pewności bilanso­
wej, Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol. 
ności 2.________ 12a-170
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela SzczurkÓwna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a.^__________ 27577
Wieczorowe kursy księgowo­
ści rozpoczynam 3 stycznia. 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33.______ p9860
Szybka nauka stenografii — 
listownie, sposób tani — wy­
godny — niezawodny. Zgło­
szenia przyjmuje: Pań.twowe 
Tecbnicum Korespondencyjne 
dia Handlowców, Warszawa, 
ul. Sienna 16 (załączyć zna­
czek na odpowiedź). 12b-416

Akordion 32-basowy sprzedam. 
Kilińskiego 10 m. 4.___27734
Skład cukierków zaprowadzo­
ny sprzedam z powodu choroby 
w aścicieli. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 27733.
OKW po generalnym remoncie 
sprzedam. Tel._90 -54 27732
Młynek z motorem, włączni­
kiem i wyłącznikiem sprzedam. 
Oferty G os Wikp. nr 27723.
Singera damską, krytą, sprze. 
dam. Kraszewskiego 13 m. 7. 
____________________ 27719
Telefunken Super 3 zakresy 
zmienny. 19.000,—. Kolejowa 
46 m. 21, od godz. 18-tej.
____________________ 27718 
Elektrelux „Protos" sprzedam. 
Marcina 56 m. 41.____27717

ZOndapp 600 z koszem lub bez 
sprzedam korzystnie. — Tele- 
fon 23-57.__________ p 10003
Lodówka B B. C na prąd 
zmienny. Tel. 45-38. p10001
Dywen perski 3X4. Wiado­
mo! ć: tel. 16-88._____ 27715
Flakne koncertowe pianino 
czarne okazyjnie sprzedam. — 
Adres wskaze Głos Wielkopol. 
ski nr 27763.--------------"< ■ ----
Tapczany, leżanki, fotele, eta. 
le gotowe — na zamówienie. 
Wykonanie solidne. Św Mar­
cin 74 -(dawniej Marcinkow­
skiego 2. Pluciński. 12a 235

Kupna

Osobiste

który zabrał z tram­
waju n.r 1 w- dniu 21. 
12. 48, teczkę z zawar­
tością 240 090,— zł pro­
szę bardzo o zwrot te­

czki i zapisków.
Górczyk, Wronlecka 17 

p9S)M

Najksrzystnicl sprzedaez apa­
rat fotograficzny, gramofony, 
akordiony i inne instrumenty 
muzyczne. „Emka". Wrocław, 
ska 30. U'łasne warsztaty na­
prawy. p9997

hprzedaźe

Fortepiany sprzedaj# i kupuje
Magazyn Fortepianów — 5w. 
Marcin 22. w podwórzu tele- 
fon 23,91.___________ p9326
Plusze, firany. dywany, chód, 
ńiki, ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 12a-152
Parcele, wille, kamienice. — 
Kupno — sprzedaż ..Unioo", 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

27206
Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze. adaptery, płyty gramofo­
nowe, sprzęt elektrotechnicz­
ny. żyrandole, lampy, poleca 
kupuje „Kontakt". Szkolna 13. 
telefon 10-01. 12a-150

Tapczany z obudowaniem, fo­
tele. tapczany higieniczne, ka. 
napy rozkładane, materace — 
poleca Kopczyk. Szkolna 2.

12b-2.30

Karloieki
różne MASZYNY
ARTYKUŁY BIUROWE 
WARSZTAT naprawy 

poleca
W. KOKOWSKI 1 Ska 

Poznań, Mielżyńskie- 
go 18, teł. 43-25.

 p9803

Materace wyścielane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor. 
da“ ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).________ lŻb-262
56 morgów pszenno-buraczanej 
(pow. poznańskim). 2 500 000. 
Zgłoszenia: Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2._______ 12S-186
60 morgów żytniej, budynka­
mi. 1.000.000, wpłaty 400.000 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2. 
___________________12aJ04 
Tapczany, kanapy rozk adane. 
tapczany higieniczne Tapicer- 
nia, Pfeil, Małeckiego 33.
____________________27649 
Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 
__________________  27604 

Parcel kilkanaście w Staro-ęce 
(przy dworcu) korzystnie 
sprzeda Metelski. Marcina 13. 
___________________ p9910 

Futro ^męskie b'am. elki, koł­
nierz czarne karakuły. Oglądać 
15—17 godz. Za Groblą 6, 
m. 8. dzwonić 2 razy. p9929

Futro karakułowe (kloszowe) 
sprzedam okazyjnie — Św. 
Józefa 6 m. 10. Tarnowiecki. 
__________________ 12a-244 
Fortepian Steinwaya. pianino 
Bechsteina korzystnie. Drygas, 
Skarbowa 15 tel. 99-79. 
___________________ P9907 

Wózek dziecięcy głęboki, no­
wy. okazyjnie sprzedam. Rol. 
na 1 m. 4,__________ p9951
Dom piętrowy dwoma skoda­
mi mieście sprzedam 2 000 000 
lub zamienię na gospodarstwo. 
Orzeł, Wronki._______ 12b-406
140-morgowe (ziemia buracza. 
na), 14 sztuk byd'a, 4 konie, 
maszyneria kompletna, zabu­
dowanie dobre dom 7 pokojo­
wy. blisko miasta Cena 3 mi. 
liony. 52-morgowe żywym, 
martwym inwentarzem, milion. 
28-morgowe 900.000 8-mor- 
gowe 650.000, 6-raorgowe — 
350.000 sprzeda pośrednictwo 

| Orzeł. Wronki. 12b-407

e

o

Samochód osobowy „Hano- 
mag" po remoncie sprzedam. 
Marcina 56 bj. 6. 27716

Kenie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań Daszyń:kie­
go 26. tel. 2110 i 21 11.

P0316

do wydania świątecznego 
przyjmujemy 

do czwartku 23gradr.ia
godziny 12-lej
Biuro Ogłoszeń
GSosu Wielkopolskiego 
POZNAŃ
ul, Wysoiańskiego 10, I cfr. 

<1328 Tel, Ć4-75 i 62-70 (wewn. 5)

Dorożka ssmochedewa mało­
litrażowa do sprzedania. Ofer­
ty Głos Wikp. nt 27745.

Kamienice; wille, także wypa­
lone. odbudowie; tereny prze- 
myefowe. ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane; parce­
le; gospodarstwa; ogrodnictwa 
poleca i poszukuje Hinz, Stary 
Rynek 16/17. ■ p9908

Samochód osobowy Oppel-Su. 
per 4 po genbralnym remon­
cie sprzedam wzgl. zamienię 
da ciągnik od 25 do 50 KM 
albo samochód ciężarowy 3- 
tonowy na ropę Oferty Głos 
Wikp. nr 12b-4U.

Nowo otwarta wytwórnia iglet 
maszynowyd poszukuje od. 
biorcy na ca-rą produkcję. 
Zgłoszenia: J. Jagodzki. Kra­
ków. ul. Wielopole 16.

12b-4!0

Żarówki
choinkowe (komplety) 

do nabycia.

Fa Z. MaSski
św. Marcin 67, 
tel. 20-76 plOOOS

Pasy transmisyjne, gumowane, 
poleca po urzedGwej cenie 
„Hatech" św. Marcin 65. 
_________________ 12a-155 
Piętak foxterier na prezent 
gwiazdkowy. Focha 70 m. 16.

27743
Radio (DKE) tanio. Matejki 47 
m. 6,________________27629
Ciągnik Deutz 50 PS z windą 
na oponach, przyczepka 15 ton 
ogumiona. Chociszewskiego 33

F2412

Sprzedam buciki męskie 41 i 
wózek ręczny czterokołowy — 
Kosińskiego 13 m. 8. 27750

Meble używane okazyjnie: sy­
pialnie. jadalnie, gabinety, 
biblioteki, toalety, biurka, 
szafy, orzech kaukazki, fote. 
le. tapczany, sto'y. piec west­
falski, różne. Skiadnica. Fo­
cha 70. 27742

Sprzedam pierścionek brylan­
towy. Grochowe Eąki 6 m. 5.

27753

Węgiel 
wolnorynkowy 
loco skład lub piwni­
ca w dowolnych ilo­
ściach dostarcza

Fa PAWŁOWSKI
& WIŚNIEWSKI

Garbary 60, tel. 42-M 
P10004

Parcelę willową sprzedam na­
tychmiast. Oferty Głos Wikp. 
nr 27759.

Wózek autko nowy sprzedam.
Żydowska 30 m. 3. c3979

Singera maszyna do szycia —
Fabryczna 37 m. 21. 27758

Pianino markowe sprzedam — 
wpłata akordion, maszyna do 
szycia. Jankowska. Śniadec­
kich 19 m. 1. 27757

Szan. graczy KOLEKTURY K. K. O. w Poznaniu 
zawiadewam, że oJ 55 LOTERi! przejęłem wszystkie losy 

tejże Kolektury

Losy da f-k’. rezerwuję to 4 stycznia 1949
i2b-4i» Kolektura
J. ff»oznań
ui. Mielżyńskiego t4 — Tel. 49-33, K K. O. V-5825

Vvolne o.ra e

Mieszkanie 2-pokojowe kom­
fort. zwrot kosztów remontu. 
Matejki 6. 27344

Pok*J centrum, zwrotem re­
montu, oddam. Informacje: 
Szamarzewskiego 13 15 m. 44 

27706

Pokój kuchnia, suterena Zwrot 
remontu. Piękna 5, dozorca. 

27727

Lckal frsr-fjwy
w centrum, wraz z 
ubikacjami, nadający 
się n* handel i prze­
mysł do wydzierża- 
w.ema. — Ołferty „Par" 
Ratajczaka 7 pod nr
12,763. p^968

Lakal suchy, śródmieściu, na­
dający nt magazyny, wytwór, 
nię tanio odstąpię. Oferty G os 
Wielkopolski nr 27724.

Skłrd Pozaaniu nadający każ- 
oą branżę sprzedam. Słowac­
kiego 39 m. 9. 27722

Samcina poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty Gros 
Wikp. nr 12a-282.

Uwaga Sulęcin i okolice! Kuplę 
każdą ilość drzewa olchy, osi- 
Ki. topoli, lipy, brzozy. Wy­
twórnia okułaków. drewnia­
ków. Sulęcin, ul. Stef. Batore. 
go 5. Skład g ówny: Poznań, 
Prusa 17. Tel. 91-22. Ed. 
Przeworski.________  12a-233
Streptomycynę kupię — św. 
Marcin Hm 3. F2414

Pięć mieszkań jedaopeko- 
wych z kuchnią nowoodbudo- 
wane. IV piętro front, za zwro­
tem kouztów odbudowy wy­
najmuje. Grobla 29a. Zgosze­
nia tamże m. 7. F2409

Składnica duża i sucha w oko. 
licy Starego Ryr.ku natych­
miast do oddania Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,784.

p9987

hzuka lowalu

trenie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań. 
Masztalarska 8 tel. 20-20.

p9320

Pokoju umeblowanego, czyste­
go. z osobnym wejściem, po­
szukuje o oba na stanowisku. 
Używalność łazienki konieczna.
Oferty O os Wikp. nr d3O9.

Aksamitną, gkdką cerę i świeży wygląd zapewnia 

KRłU MATOWY i PUDER 

„KWIAT BIAŁEJ ROZY" 
ŹĄDAC WSZĘDZIE 12b-322 ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Zgubione legitymacie ubezpie­
czeniową nr 43778Ć31. Stani­
sław Szeląg, Poznań Robocza 
nr 35,______________ k2004
Zgubiono legitymację U. P. — 
Jerzy Pinas.__________F2415
Zgubione kartę rejestracyjną 
Urzędu Zatrudnienia na na­
zwisko Teresa Adamiak. 
_____ _____________ 27749 
Zagublsite kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Kazimierz Je- 
rzykiewłez. Galowo Ma t, p. 
Września.__________ 12b-413
Zagubień# dowód osobisty, 
kartę rejestracyjna RK’J. do­
wód toż'amo’ci konia nr 1929. 
Stanisław Zwolan. fcopierno, 
pow. Wągrowiec. 12b-414

Zgufono legitymacje Ubezpie­
czali Spo ecznej Poznaniu na 
nazwisko Łucja Zapaśnik, Po­
znań, Umińskiego 12. p9984

Zagubiłem świadectwo dojrza­
łości wystawione w dniu 9. 6. 
1921 r. przez Gimr.azlum Mar. 
cinkowskieirn w Poznaniu — 
Zygmunt Misterski, Oborniki.

27754

>. 3*cm£«sort

Autopnewiz uskutecznia wszel 
kie zwózki miejscowe, zamiej­
scowe, Tel. 42-44. 12a-207

Różne

Dziecko 4-raiesięczne oddam 
na w asne. Oferty Głos Wikp. 
nr 12a-256.______________
Filateliści! — Najtańsze źródło 
zakupu jest „Poznańska Fila, 
telia". Armii Czerwonej 2. 
___________________ 12«-260 
Niklol w płytach prętach i od­
padkach użytkowych kupuje­
my. Fabryka Mylna 16/18. 
____________________ 27521 
Szlifowanie cylindrów dora­
bianie wszyctkich tłoków, 
szybkie, terminowe wykona, 
nie. poleca Warsztat Tokarsko- 
Mechaniczny „Motorszlif", Po­
znań. ul. Mickiewicza nr 11, 
tel. 44-36.__________ 12a-261
Precyzyjna naprawa zegarków. 
Leonard Szwarc, zegarmistrz. 
Poznań. Kraszewskiego 14.

125-228

Książki technicsn#
z. dziedziny wentyla­
cji ogrzewndetwa, 
chłodnictwa kon­
strukcji żelaznych 
itp. broszury i cza­
sopisma zbiorowe • 

kupimy
P. Z. In.

Poznańskie Zakłady 
Instalacyjne

Kochanowskiego 7
Tel.: 39-48, 14-12

27752

Kupimy łom srebra. Pracownia
Brązownicza. Poznań, Grobla 
nr 27_______________ P9J.94
Łom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium Chenfczne. Libelta 
nr 11._______________ p9748
Motocykl 350 cm’ dobrym sta­
nie kupię. Tel. 76-75. 27736

Konie na rzeź kupuję Stani­
sław Ga kowskl Poznań Zam. 
kowa 7. tel. 31-55. 12a-14I

Willkę-domek 1—2-rodzłnną, 
może być wypalona, z ogro­
dem kupię od właściciela. Of. 
Glos Wikp. nr 27729.

Pianino dobre kupię natych­
miast. Of?*'” G os Wielko­
polski nr 27720.

Gssaroi 
Gliceryna 
Tragacantha 
Tylose 
Lauseto-itiii! 
kupimy zaraz 

Win. cncmiczna 
Poznań Dominikańska 7 

___  pdbó2

Handlowe
Piżmowce, tchórze, kuny ku­
pujemy. płacimy najwyższe ce­
ny — „Alaska". Warszawa, 
Chmielna 5._________ 12b-295
Futra, różne skórki futerkowe, 
wygarbowane i surowe, kupuje 
„Occasion". Centrala w Gdy. 
ni Świętojańska 36. Oddział 
Warszawa, Chmielna 15.

12b-323

Z amiana

Składu małego przy ruchliwej 
ulicy. Otarty Gios Wikp.. Fo. 
Cha 18, nr 2733. F2399

Pokoju umeblowanego poszu. 
kuje kawaler, niezależny, so­
lidny. na dobrej posadzie. — 
uferty. PAR Ratajczaka 7. 
pod 12,772 p9970

Mieszkanie komfortowe 1 po­
kój kuchnia za zwrotem re­
montu poszukiwane. — Oferty 
PAR. Ratajczaka 7, pod 12,770 
____________________ P&978 
Pokoju dużego, pustego w 
śródmieściu poszukuję zaraz. 
Thomas Kantata 1 m. 5. 
____________________ p9991 
2 pokoje z kuchnia poszukuję. 
Zapłacę za rok z góry. Oterty 
G os Wikp. nt 27721.

Studentka przy kulturalnej ro­
dzinie poszukuje pokój ume­
blowany, możliwie okolica Gór- 
czyna. Oferty Głos Wielkopol. 
ski nr 27463.

Dz.eriawy

Szkoła Inżynierska w Pozna­
niu. ul. Bergera 5. wydzierża­
wi lokal na warsztat o po­
wierzchni ca 80 ml i tyleż na 
przynależny magazyn. Oferty 
składać do sekretariatu do 
dnia 1 stycznia 49 12a-254

Gospodarstwo 16 ha pszenno- 
żytniej kompletne, zelektryfi­
kowane miasteczku; trzeźwe­
mu, sumiennemu wydzierżawię. 
Oferty: PAR. Poznań. Rataj­
czaka 7. pod 12,662. p9898

Wydzierżawię plac z domkiem 
w centrum. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,768.

p9977

Zguby

16 grudnia 1948 zagubiłem 
kartę rejestracyjną t?r 289761 
wystawioną przez 2 Urząd 
Skarbowy w Poznaniu. Piotr 
Kaźmierc^ak. Poznań, ul. Pa­
lacza 10Ó m. 7. 27740

Skradziono legit. służbową L. 
G./3 wydaną przez Państw. LL 
cenni j Gimnazjum w Wągrow­
cu na nazwisko nauczycielki 
Józefy brzezińskiej. 12a-257

Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Stanis-aw 
Kurzawa, Poznań. 27767

Zgubiłem dowody osobiste na 
nazwisko Łucjan Kozłowski, 
Poznań. Mylna 9. 27739

iHULLy wWHinbn UJ IM
1 C-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy

Wygrana 500.000 zł padła na
65475 w Sochaczewie.

Wygrana 300 000 zł padła na
44527 w Grodzisku Maz.

W^irmm- pO 200 000 zł padły 
Nr Nr 7364 w Katowicach. 59437 
Slrerrrew^ęach. 70835 w Łodzi

Wygrane po ihO.OOO zł padły
Nr Nr 0996 26408 49598 43090 469«V 
76421 85054 87278 92921.

Wygrane po 50 000 zł podły na Nr 
Nr 824 10806 45083 52688 59901 70928 
83942 92146.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
37672 
51793 
72868 

94601.
Nr

Ni

Nr

IM* 
v»

na

36802 
51 229 
70658 
88194

Radio Blaupunkt uniwersalny, 
adapter okazyjnie. Kilińskiego 
4 m. 8,_______ ______p9986
Pianino czarne okazyjnie, ce. 
na 47.000,—. Grunwaldzka 66 
m. 4. p9992
Elegancki samochodzik na pe­
dałach d’a dziecka. Jarochow- 
skiego 45, m, 1._____ 27969
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. — Pertek.
ul. Kraszewskiego 17. 
__________________ 12a-153
Okazlal Samochód osobowy 
prawie nowy 6-cylindr 58 KM 
marki Adler-Diplomat korzyst­
nie sprzedam. Walenty Konie, 
czny. Poznań, ul. Krzyżowa 16 I 
tel. 29-27. 27762 1

Zwrot remontu 1 mieszkanie 
półtora pokoju wspólną ła­
zienką, w willi, oddam za 2- 
pokojowo, komfort, w centrum, 
wyłączone. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 27660.

Mieszkanie dwupokojowe ku­
chnią, przyległym składem, 
podwórza pokój, garaż, warsz. 
tat nadający się na każdą 
branżę, piwnice, blisko przy­
stanku tramwajowego, w mie­
ście. zamienię na 2 pokoje 
kuchnią. Oferty Glos Wielko­
polski nr 27728.

Zagubiono w poniedzta'ek wie­
czorem na ul. Głogowskiej po­
między Dworcem Łazarskim a 
Kotowem paczkę z wekami 
gumowymi. Uczciwego znalaz­
cę proszę o oddanie za wy­
nagrodzeniem Jan Brzeziński. 
Żabikowo. Wytwórnia wałków 
malarskich. 27335

Zagubiono dokumenty: legity­
mację Związku Łow:eck'ego, 
legit. s‘użbowa nr 335. legit. 
Ubezpieczalni Społecznej i 
kartę rowerową na nazwisko 
Jan Klimeckl. leśniczy. Leśni­
ctwo Państw. D.ugie. powiat 
Szprotawa. 12b-412

P?en't»d®

Właścicielka składu popaczone­
go z wytwórnię kcnfekcyjno- 
galantcryiną, poszukuje soli­
dne] wspólniczki z 750.000,—. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 1 — 
pod 12,779. p9982 1

Pedagu nr 520 Wrocław—Po­
znań. wagonie klasy II. 19 bm., 
godz. 21.15 dworcu Poznań, 
pozostała teczka skórzana 
czarna. Uczciwego znalazcę 
proszę zwrot teczki zawarto­
ścią. wynagrodzę 10 000 zł, 
Względnie przysłanie dokumen­
tów pocztą. Toruń, Hallera 33, 
Kurplnowicr. 27764

Nr 8073 12584 30071
40813 44190 44882 50718 
52939 58746 60904 87914 
76734 82046 82179 87317

Wysrane po 10.000 zł padłv na
Nr 387 1457 4957 5362 5827 2913 8956 

14734 
21415 
25937 
30278 
36816 
40554 
45467 
55747 
58608 
62372 
66666 
72172 
78768 
82401 
86696 
94529 

99268

9595 11339 11850 12214 14121
14876
21846
27867
30920
37458
41305
49207
56739
58878
62714
6714.3
72856
79119
82963
86897
95046
11-ty dzień ciągnienia 4-eJ klasy

Wygrana 300.000 zł
54438 w Białymstoku.

15150 
21887 
28219 
34265 
39173 
41999 
49652 
56763 
59778 
62828 
67877 
72742 
79262 
84783 
89657 
95058

15332 18027
22527
28S28
35228
39552
42436
50259
56830
61499
65494
68471
76314
80168
85382
90395
95273

23655 
29808 
35356 
39933 
43025 
51472 
57101 
61771 
65597 
69001 
76702 
81508 
85407 
92139 
98714

18292 
25119 
29824 
36160 
40476 
43298 
51806 
58308 
61999 
66496 
69075 
77111 
81722 
86683 
93209 
99164

padła na Nr

Wygrana 200.000 zł
59377 w Warszawie.

padła na Nr

zł nadły
395 30 45364. J 
padły na M
77043 8671

na

23810
44789
63434
91310

16602
32277
46313
67966

32120
46225
63621 
98672.
po 10 000 xł
601 940 9^

padły rtó
17925JŻ^”

padły Nr
2317 2360

Wygrane po 100 000
Nr Nr 8699 35975 3 7536

Wygrane po 50 000 zł
Nr 16257 27248 48924
87471 89738.

Wygrane po 20.000 zł
Nr 11574 14637 
23023 
40685 
60939 
86988

Wygrane
Nr 123 155
3330 5314 5942 60?2 8^4 8499
8559 9085 9132 9363 9^01 3762 9872 
10245 11232 I 
22077 22260 
2621.9 27716 
32162 32692 
34750 
39006 
45650 
51424 
58542 
61386 
65705 
71271 
73^75 
78051 
813910 
88805 
94157.

34907
39414
45929
55283
587}4 58S74
61610 
65733 
72128
74313
81347
86157
89070

11956 17-903
2347? ?3971
2873.3 30314 
32707 3278J
3573ń
41 
47009 
56159

62563
67622 
73110 
74584 
82635 
86205
89947

.38302 
44091 
4 7529 
56828 
58927 
62984 
69179 
73142 
75207 
83253 
87400 
91321

18471 
24851 
31572 
83461 
38573 
44852 
47559 
57119 
60937 
65056 
69722 
73198

83292 
87969 
91607

19985 
259 18 
32045 
34154 
38599 
41125 
49868 
58407 
61098
652 29 
69770 
73921 
77497 
83658 
88266 
93812
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Tradycja w szkocką kratę
Wszyscy na ogół wiemy, że strojem narodowym Szkotów — to oryginalna 

„spódniczka" w kratę, marynarka z grubego wełnianego materiału, czapeczka 
i skórzana torba z lisim ogonem. Mało jednak kto wie, że tartany szkockie — 
to zewnętrzne oznaki klanu. My znamy tylko strój ten z fotografii szkockich puł­
ków, które narodowy ubiór noszą jako

Każdy klan szkocki posiada inny 
wzór swego kiltu, tj. chusty, którą no­
si Szkot jako spódniczkę i rodzaj pele­
rynki. Tę ostatnią coraz rzadziej już 
obecnie się widzi. Narodowy strój, z 
którego Szkoci są tak bardzo dumni, 
zmodernizował się w ten 6posób, że no­
si się tylko spódniczkę w kratę i „cy­
wilną", wełnianą marynarkę.

Pozostałość sprzed wieków

mundur.
Przewodniczenie klanowi uważane jest

■ w Szkocji za wielki zaszczyt Nieraz pre=
■ tensje niektórych członków klanu opiera­

ją się o najwyższy sąd. Tuż przed ostatnią
: wojną wystąpiła z pretensją przewodni­

czenia jednemu z największych klanów 
Maclęan panna Catriona Louise Mac- 
lean of Andgour, pochodząca z bocznej 
linii klanu. O sprawie tej rozpisywały 
się najpoważniejsze dzienniki angielskie 
z „Times'em" na czele, ślędząc z iście 

| angielską, zamiłowaną w konserwaty- 
Szkockie klany opierają się na trądy- 7Tn.je uwagą perypetie przedsiębiorczej 

miss, czującej „powołanie" do rządze­
nia potężnym klanem.

Największy wróg kobiecej urody

cji pochodzenia od jednego praojca — 
mało jednak mają podobieństwa do sło­
wiańskich rodów z czasów piastow­
skich. Zasadnicza różnica jest ta, że u 
nas rody te miały charakter szlachecki, 
chlubiły się swym klejnotem — i człon­
kowie jego choćby najbardziej zbiednia­
li, zachowywali swe szlacheckie trady­
cje, uważając, za coś „lepszego", odróż«| 
niające je od chłopów. System rodowy 
rozpad! się w Polsce już w początkach 
XV wieku, rozdrabniając się na liczne 
rodziny szlacheckie, których tradycje z 
biegiem czasu ^dewaluowały się do 
szczętu.

W Szkocji tymczasem po dziś dzień 
klany zachowały 6wą organizację i spo­
istość a członkowie nigdy nie mieli i 
po dziś dzień nie mają poczucia swej 
„szlacheckości" w znaczeniu wyższości 
społecznej, Do klanu należy nieraz do 
kilkudziesięciu tysięcy osób! Wszyst­
kie one — mimo różnic majątkowych, 
stanowiska itp. szczycą się wspólnym 
pochodzeniem i wszędzie przy każdej 
kazji zaznaczają spójnię rodzinną.

O-

Kobieta chce rządzić
Każdy klan posiada swą tradycję pie­

czołowicie pielęgnowaną i przechowy, 
waną nieraz pełną romantycznych hi­
storii.

Trawienie
regulują zioła „Cholekinaza'1 Nr 1,21 3 °’ 

H. NIEMOJEWSKIEGO V
Ząflać w aptekach i skł. aptecznych.

Ha, srebrnym ekranie

Pierwszy film powojennej 
produkcji włoskiej

w Foznamu
(„Słońce wschodzi" w kinie „Apollo")

Filmom włoskim towarzyszyła po 
wojnie dobra opinia fachowej kryty­
ki, jak i zainteresowanie szerokich 
rzesz publiczności. Pseudomonumen- 
talnym filmom włoskim produkcji 
przedwojennej a la „Scypion afry­
kański" przeciwstawiła współczesna 
kinematografia włoska zupełnie od­
mienny styl w tematyce i technice 
ujęcia. Nie dziw więc, że film pt. 
„Słońce wschodzi" nakręcony w roku 
1945 według scenariuszy Giuseppe de 
Santis i Aldo Vergano, który również 
jest jego reżyserem — spotkał się w 
Poznaniu ze szczególnym zaintereso­
waniem. Mimo, że film ten nie nale­
ży do czołowych osiągnięć kinemato­
grafii włoskiej to jednak skupia w 
sobie charakterystyczne cechy filmu 
włoskiego, który jest najlepszym wy­
razem i odbiciem przemian społecz­
nych, jakie dokonały się w święcie. I 
tutaj możemy zaobserwować doniosłą 
rolę sztuki — zwłaszcza tak sugestyw­
nej jak film — w służbie narodu i 
państwa, torującej ideom postępu nowe 
drogi rozwoju. Mimo potknięć reży­
sera i aktorów, dużyzn i przejaskra­
wień — w pełni realistyczny ten obraz 
jako całość wstrząsa nami do głębi. 
Ukazuje nam degenerację arystokra­
cji włoskiej a z drugiej strony dyna­
mizm sił i bohaterstwo budzącego się 
z letargu ludu włoskiego. Drastycz­
ność niektórych scen niweluje dosko­
nała muzyka Giuseppe Rosati.

Niemcy ukazani są w całej swej ka­
rykaturalnej grozie, a film pokazuje 
szereg dramatycznych epizodów na 
tle walk partyzantów włoskich z 
Niemcami w Italii północnej. Naj­
mocniej jednak wdraża się w pamięć 
scena męczeństwa dwóch patriotów’ 
włoskich przywiązanych do pala, do 
których komendant wojsk niemieckich 
na wózku wyścigowym — robiący wi­
dowisko ze sceny egzekucji — strzela 
z rewolweru. Niemniej wstrząsająca 
jest scena śmierci bohaterskiego ka­
płana, który ze słowami litanii lore­
tańskiej na ustach ginie za ojczyznę, 
Pie wydając nikogo z partyzantów. 
Łfekt stopniowego crescendo — „ora 
Pto nobis" tłumu jest tu niesłychanie 
mocny. Krew przelana przez party­
zantów w obronie ojczyzny nie ideie 

na marne> gdyż wkrótce 
słońce wolności.

. zieliśmy już szereg filmów za. 
dy^uirz^ Z akcji ruch’J °Poru’ kie- 

inne obrazy produkcji 
czas będeie^^i tema‘y?e wów- 
w opńinirm ftkr®og11 S1S zorientować matografi? wtoXUeiWSp6łczesn^ 
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również kobiety mogą nosić narodowy 
strój szkocki. Szkoci raczej ećę temu o- 
pierają, trzymając 6ię kurczowo prze­
brzmiałych tradycji. Jak wszyscy górale 
— są zamknięci w sobie, jak kotliny 
otoczone górami, oszczędni, dumni 
(istnieje przysłowie angielskie: „dum­
ny jak Szkot"), naiwni, bo od wieków 
odcięci od tzw. szerokiego świata i ory­
ginalni. Przywiązanie Szkotów do stro­
ju tłumaczyć należy nie tylko tradycją, 
lecz i patriotyzmem Początkowo tartany 
nosiły tylko klany górskie, ale później 
i mieszkańcy nizin przyswoili sobie tein 
strój. Wobec tego, że strój ten miał zna­
czenie polityczne — utrzymując spój­
nię Szkotów, wrogich Anglikom, rząd 
angielski wydał w roku 1747 ustawę 
zakazującą noszenia tartanów pod ka­
rą... deportacji!

A dziś? Dom królewski zawsze pod­
czas swego pobytu w Szkocji, a nieraz 
i poza nią przywdziewa ten strój Wia­
domo... czego król angielski nie robi, 
by zachować całość rozklejającego się 
imperium, a nawet samej W. Brytanii.

Ostatnio „Times" omawiał nadzwy- Poza tym — królowa Elżbieta, to Szkot- 
czaj „pasjonujące" zagadnienie, czy ka. (dwb)

Spódniczka 
tylko dla mężczyzn?

Dychawiczni staruszkowie, dowcipni maszyniści
ś mistri' zamknięty

w kręgu pięknego języka
Zygfryd Karmoliński. — Opóźnienie tego 

numeru spowodowane zostało na skutek na­
pływu wielkiej ilości .materiału sprawo­
zdawczego, który musiał znaleźć się ze 
względów dziennikarskich w numerze. Re­
dakcja napotyka w tej chwili na duże trud­
ności techniczne, które zostaną pokonane 
w ciągu najbliższych dni. Pragniemy Pana 
zapewnić, że będzie Pan otrzymywał nasze 
pismo o normalnej porze.

riZIAŁALNOSC pedagogiczna Poznańskiego Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła jest częściowo znana szerokim rzeszom społeczeństwa 

wielkopolskiego, bo przecież tysiące kursistęw z terenu Poznania i wo­
jewództwa, którzy uzupełnili swą wiedzę zawodową dzięki pomocy za­
kładu, stanowią widome świadectwo osiągnięć tej placówki. Kursy do­
kształcania zawodowego nie są jednak jedyną dziedziną pracy tego 
zakładu. Oto równolegle z organizowaniem kursów, rozpoczęto szeroko 
zakrojoną akcję wydawniczą. Dotychczas wydane pozycje rozeszły się 
na terenie całego kraju w tysiącach egzemplarzy, co ilustruje chłonność 
rynku na tego rodzaju wydawnictwa i podkreśla celowość akcji.
Dział wydawniczy i drukarnia Zakła­

du Doskonalenia Rzemiosła mieszczą 
się we „własnym" skrzydle Dornu Rze­
miosła przy ul. Zygmunta Starego. Kie­
rując swe kroki do lokalów, zajętych 
przez drukarnię, nie słyszę wcale cha­
rakterystycznego stuku, jaki wydają 
wielkie maszyny rotacyjne. Nie docho­
dzi mnie także zapach farby drukar­
skiej, nieodzowny rekwizyt drukarni. 
Rozchodzi się za to przemożny zapach 
świeżego wapna, gdyż ta część gmachu 
jest jeszcze w odbudowie.

Zajamnica ciszy
zaraz się wyjaśnia. Jest śniadanie, ma­
szyniści i pozostały personel posilają 
się, pozwalając wytchnąć również ma­
szynom. Potrzebna jest im ta pauza, 
bo „staruszkowie". — twierdzi poważnie 
jeden z dowcipnych, młodych maszyni­
stów, że zbudowano je ściśle we­
dług pomysłu 6amego Gutenberga, któ­
ry tylko z powodu wcześniejszej śmier­
ci nie zdołał już na nich nic wydruko­
wać — w ten sposób czerpią nowe siły 
do pracy.

W zecerni z wielką pieczołowitością 
uwijają się obok niemniej antycznego 
linotypu dwaj młodzi uczniowie. Od­
bywają, tu praktykę. Wiadomości teo­
retyczne zdobyli na wykładach. Spo­
dziewają się dać sobie radę z 
dziej nowoczesnym linotypem. 
kiej praktyce ...

Kierownicy są jednak innego 
Właśnie z powodu braku nowego sprzę­
tu drukarskiego, nie mogą rozwinąć na 
szerszą skalę praktycznej nauki rzemio­
sła drukarskiego. Gdzież im do druku 
wielobarwnego, do dhemigrafii.

Mimo takiego sprzętu, 

najbar- 
Po ta-%
zdania.

ciasnoty,
z wcdczĄ

zresztą wszystkie drukarnie, wykonuje 
1 się tutaj poważną, solidną robotę. Do­

wodem tego stosy pociętego odpowied­
nio papieru.

— Starczy wam zapewne na kilkana­
ście miesięcy.

— O nie! Wyrobimy ten zapas naj­
dalej do końca lutego. Patrzę z uzna­
niem na tyich ludzi w poplamionych 
■kombinezonach roboczych i rozumiem, 
dlaczego pieczołowicie pielęgnują te 
sędziwe maszyny.

Drukarnia odbiła w ciągu 3 lat po­
wojennych ponad milion arkuszy. O- 
prócz tego pracuje na. zlecenie osób 
trzecich. Na przykład, dopóki Uniwer­
sytet Poznański nie uruchomił własnej 
drukarni, staruszki odbijały dzieła u- 
czonych poznańskich. Dziś jeszcze dru­
karnia pracuje dla Biblioteki Fundacji 
Kórnickiej i innych instytucyj.

Piętro wyżej mieści się mózg wy­
dawnictwa. Dowiaduję się tam dalszych 
ciekawych szczegółów. Zakład wydał 
dotychczas ponad dwadzieścia pozycji. 
Większość to podręczniki zatwierdzo­
ne przez Ministerstwo Oś "wiaty do użyt­
ku średnich szkół zawodowych,

z
Podr^czkiik rzemieślniczy 

to biały kwk
* spisach wydawnictw. Firmy prywat­
ne, a także 1 wielkie wydawnictwa

spółdzielcze zajęły się przede wszyiet* 
kim wydawaniem pomocy • naukowych 
dla szkół ogólnokształcących i wzno­
wieniami beletrystyki. Podręczników 
szkolenia zawodowego było u nas przed 
wojną tak mało, że nie było po prostu 
co wznawiać. W tyioh warunkach za­
kład stanął przed podwójnie trudnym 
zadaniem. Nie wystarczyło uruchomić 
drukarni, trzeba było opracować same­
mu odpowiednie podręczniki.

u,'

Moskwie rozpoczęły się rozgrywki 
mistrzostwo miasta w hokeju rosyj-
W

o
skim. Sport ten cieszy się w Związku 
Radzieckim niezwykle wielką popular­
nością i jest oprawiany przez szerokie 
rzesze ludności. O jego popularności 
świadczy chociażby fakt, że w rozgrywa 
kach o mistrzostwo Moskwy, uczestni­
czy ponad 200 drużyn, w skład których 
wchodzi przeszło 3 500 hokeistów. 
Wszystkie zespoły podzielone są na 4 
grupy. Najsilniejsza z nich składa się 
z 10 drużyn, wśród których znajdują 
się m. in. mistrz Moskwy — „Dynamo" 
oraz drużyny znanych klubów: CDKA, 
„Spartak" i „Torpedo".

Pierwszy dzień rozgrywek mistrzow­
skich przyniósł 135 spotkań. Odbyły się 
one na 38 torach hokejowych stolicy 
ZSRR. Do najciekawszych z nich nale­
żał mecz między obrońcą tytułu mistrza 
— drużyną „Dynamo" i byłym kilka­
krotnym mistrzem Moskwy — zespo­
łem CDKA. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem „Dynamo" w stosunku 
4:2.

Rozgrywki w hokeju rosyjskim o mi­
strzostwo Moskwy będą trwały do 16 
lutego. Do prowadzenia tych spotkań 
wyznaczono 200 sędziów.

*

W ramach mistrzostw hokejowych 
ZSRR odbył się w niedzielę na stadio­
nie „Dynamo" mecz między leaderem 
tabeli rozgrywek — drużyną „Skrzydła 
Sowietów" i, znajdującym się na pią­
tym miejscu w tabeli, zepołem wojsko­
wych lotników (W. W S.). Niespodzie­
wane zwycięstwo odnieśli lotnicy, wy­
grywając z leaderem mistrzostw 4:2.

*
W dzień Nowego Roku rozegrane zo­

staną w Krakowie pierwsze w tym se­
zonie międzynarodowe zawody hokejo­
we: „Sparta" (Praga) — „Cracovia". 
Drużyna „Sparty" zajmuje w obecnej 
chwili szóste miejsce w czeskiej Lidze 
hokejowej.

Zawody .Oparta" — „Craconrta" od- 

Jednym z najczęstszych tematów w 
listach Czytelniczek do Redakcji jest 
problem... zmarszczek. Zwłaszcza obe­
cnie dużo pada pytań w tej sprawie. 
Wiadomo, każda kobieta chce jak naj­
ładniej wyglądać — a zmarszczki 
szpecą.

Mało kto zdaje sobie jasno sprawę 
z tego, jak przedziwnie skonstruowana 
jest skóra ludzka. Oddycha, wydziela 
pot i tłuszcz, wchłania, ogrzewa, o- 
chładza, ochrania, rozciąga się, kur­
czy, rumieni się i blednie.

— Wszystkie te funkcje pełni nie­
omal bez wytchnienia przez długie la­
ta. Nic więc dziwnego, że często zu­
żywa się i męczy przedwcześnie, nie 
mogąc sprostać tylu zadaniom — tłu­
maczy mi „autorytet kosmetyczny", 
zdolna, popularna na terenie Poznania 
kosmetyczka, wykładowczyni i prak­
tykująca w jednej osobie.

Z pełnym przekonaniem, wypływa­
jącym i z wiedzy i doświadczenia w 
dziedzinie kosmetyki, mówi:

— O skórę swoją należy dbać, do­
póki jest jeszcze młoda i elastyczna. 
Wtedy właśnie należy stosować roz­
maite zabiegi kosmetyczne. Np. suchej 
cerze przyda się krem tłusty, anemicz­
nej — lampa kwarcowa, innej znów 
elektryzacja czy zabiegi oczyszczające.

Praca żmudna, nie przynosząca auto­
rowi laurów, jakże jednak konieczna. 
Do współpracy zaproszono nie tylko te­
oretyków, ale również doświadczonych 
rzemieślników, by umiejętności star­
szych mistrzów przekazać mogli uczącej 
się młodzieży.

Oglądam pierwotny manuskrypt jed­
nej z książek. Treść niezbyt doskona­
ła. Obok wydrukowany już podręcznik. 
Zda się, że zupełnie coś innego, mimo 
jednakowego tytułu. Książka przybra­
ła nową formę, piękny język, odpowie­
dni układ. Pozostał jednak w niej duch 
tego mistrza praktyka. Po skonfronto­
waniu jego rozważań z wynikami nau­
kowych dociekań w tej dziedzinie wie­
dzy, wyszedł nowy, oryginalny, polski 
podręcznik kształcenia rzemieślniczego.

(Im)
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lodowej tafli
będą się w ramach uroczystości 25-le> 
cia sekcji hokejowej „Cracovii".

*
W Cieszynie rozegrany został mecz

• '—— ■

Mistrzostwa polskich radiowców 
w tenisie stołowym

W Bydgoszczy w dniach od 17 do 19.1 Mistrzostwa indywidualne miały cie- 
XII. br. odbywały się w świetlicy Zw.(kawy przebieg Już w pierwszej ran- 
Zawodowego Pracowników Polskiego dzie wyeliminowani zostali: mistrz 
Radia drużynowe i indywidualne ogól­
nopolskie mistrzostwa w tenisie stoło­
wym. Do mistrzostw przystąpiły dru-' 
żyny okręgów: Warszawy, Szczecina, 
Krakowa, Łodzi, Poznania i Bydgoszczy. 
Uroczystego otwarcia dokonał prezes 
Związku Zawodowego Pracowników 
Polskiego Radia w Bydgoszczy, p. 
Jankowski. Poszczególne gry stały na 
b. wysokim poziomie technicznym, a 
spotkania były bardzo zacięte.

Poszczególne wyniki spotkań druży­
nowych:

Bydgoszcz — Szczecin 
Poznań — Łódź 
Warszawa — Szczecin 
Bydgoszcz — Poznań 
Łódź — Warszawa 
Poznań — Szczecin 
Warszawa — Kraków 
Kraków — Poznań 
Warszawa — Bydgoszcz 
Kraków — Szczecin 
Kraków — Łódź 
Warszawa — Poznań 
Bydgoszcz — Kraków 
Szczecin — Łódź 
Bydgoszcz — Łódź

W wyniku dwudniowych 
strzostwo Polski radiowców zdobyła 
Warszawa — 4 pkt., przed Bydgoszczą 
— 4 pkt., Krakowem — 3 pkt., Pozna­
niem — 2 pkt., Łodzią — 1 pkt. 1
Szczecinom — 1 pkt. Okręg poznański 
był rezprezentowany przez Sikorskie­
go W., Bogaczyka, Olejnika, ICostaszu- 
ka St., Iłowieckiego i Drygalskiego,

Są to tzw. zabiegi kosmetyki leczni­
czej.

Na jedno Czytelniczkom chcę zwró­
cić uwagę: skóra na twarzy jest wskaź­
nikiem naszego zdrowia. Np. delikat­
ne zmarszczki, biegnące wzdłuż nosa, 
ust, brwi i kończące się na podbródku 
— wynikają często z zaburzeń gruczo­
łu tarczycowego, chorób kobiecych, a 
także choroby nerek i wątroby. Racjo­
nalna kuracja w wielu wypadkach da- 
je wyniki równające się kuracji od­
mładzającej.

Często jednak przedwczesne 
zmarszczki są wywołane przez stoso­
wanie nieodpowiednich pudrów, szmi­
nek, środków ściągających skórę itp. 
bez porady fachowej.

Tworzeniu się zmarszczek można za­
radzić, zwracając uwagę na właściwe 
odżywianie się. Ludzie pogodni są po­
dobno mniej pomarszczeni, niż gwał­
towni, a tłuści mniej niż chudzi. Zim­
no, zmęczenie, ostre powietrze, palące 
promienie słońca wpływają również na 
tworzenie się zmarszczek. Zdrowie, hi- 
gienia, spokój i sport stosowany z u- 
miarem — oto lekarstwa najbardziej 
skuteczne przeciwko największym 
wrogom urody kobiecej — zmarszcz­
kom. d. w. b.

L. C. Trzciel. — Te sprawy załatwia się 
za pośrednictwem PCK, tam też należy się 
zwrócić ze szczegółowym wyłuszczeniem 
sprawy. W ostatnich czasach akcja repa­
triacyjna jest prowadzona na dużą skalę, 
liczyć więc można na pomyślne załatwienie.

„Corpus delicti" Triumf. — Pisaliśmy już 
o tym. Niektóre wyroby PMT posiadają 
pewne braki. Przyznajemy, że bezskutecz­
nie próbowaliśmy zapalić papierosa: Nie 
dało się! Był twardy jak kamień. Sądzimy 
jednak, że innowacje techniczne dyrekcji 
PMT usuną te braki.

LMZ. — Jesteśmy pełni uznania dla Pani 
szlachetnego odruchu, jakim jest wzięcie na 
wychowanie sieroty. Proszę się zwrócić w 
tej sprawie do Polskiego Związku Zachod­
niego i Czerwonego Krzyża.

hokejowy między dwoma najlepszymi 
drużynami Sląsika: TS „Piast" (Cieszyn) 
i KS „Siła" (Giszowiec). Obie drużyny 
grały bardzo ambitnie, przy czym wię­
cej gry zespołowej wykazała „Siła"* 
Sędzia Babiński nie uznał jednej bram­
ki, strzelonej przez „Piasta". Ostatnia 
tercja upłynęła pod znakiem przygnia­
tającej przewagi drużyny gospodarzy. 
Bramkę dlą „Piasta" zdobył Huta, dla 
Giszowca — Kępny. Sędziowali: Babiń­
ski i Junger. Ostateczny wynik: 1:1 
(0:0, 1:0, 0:1).

*

W święta Bożego Narodzenia roze­
grany zostanie w Zakopanem turniej 
hokejowy z udziałem: mistrza Polski 
„,Cracovii", wicemistrza Polski „Wii- 
sły", warszawskiego AZS „Wisły" (Źa- 
kopane).

dzie wyeliminowani zostali: 
Warszawy — Smoliński i wicemistrz 
Krakowa — Rogowski. Niespodzianką 
był dla obecnych przeszło godzinny 
trzysetowy mecz w półfinałach między 
Jarugą (Bydgoszcz) i Sikorskim (Po­
znań), który zakończył się po bardzo 
wyrównanej grze zwycięstwem Jarugi. 
W rezultacie I miejsce zdobył znany 
piosenkarz radiowy Jaruga, II — Pasz­
kowski (Kraków), III i IV — Kosta- 
szuk (Poznań) i Kmin (Łódź).

Zawody zakończono uroczystym roz­
daniem nagród, których fundatorami 
były poszczególne Okręgi Związków 
Zawodowych Prac. R, P.

Zarząd PZB dokooptował na stanowi­
sko sekretarza p. Melchinkiewicza.

W Bratysławie rozegrany ostatni w 
tym sezonie ligowy mecz piłkarski po­
między drużynami SK Bratislava i Śla- 
vią (Praga) zakończył się zwycięstwem 
Bratislavy 5:4 (4:1).

Odbyte w stołówce Zakładów Przemy­
słowych H. Cegielskiego wewnętrzne za­
wody gimnastyczne HCP stały na bar­
dzo dobrym poziomie i przyniosły w re­
zultacie zwycięstwo w klasie I kobiet 
— Lutosławce 46,65 pkt. W klasie mi­
strzowskiej zwyciężyła Kanikowska — 
47,55 pkt. Wśród mężczyzn najlepszy 
był Lesiński — 55 pkt


